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OGŁOSZEliIA. 
Za ogłoszenie l·razQwo kóp. 10 
od jednoupłllowego wiersza ~etitll. 
Za ogłoszenia kilkakrotne po k. fi 

od wiersza. 
Za reklamy i nekrologi, oraz 
ogłoszenia zagraniczne po k.op. I~ 

Dd wier8~n. 
Za ogłoszenia, reklamy i nekro
logi na l-ej stronie po kop. %11 

Za dolaoz. llt.tlki annekgu .. 11.7. 
Za lło'inaczenie ogł.. z Jrzyk6w 
obcych po 2. kOI" od wierszft. 

II 

II 
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ZARZĄD- STOWARZYSZENIA ROLNICZEGO Mig-(lały, Ro(lzynki, Śliwki francuzk ie, Wanilja, 
Daktyle, Fig'i, Pl'unelki, Malag·a. Marmo lada, Jabłka 
tyrolskie, Pierniki z trzech firm W'arszawskich, 
a także Homary, Sardynki, najrozmaitsze Uaryna
ty z Ryb, Pasztety Straslnu'skie i na funty, Sery 
kraj owe i zagraniczne, W ę(Uilly L itews kie i t. p. 

GUBERNII PIOTRKOWSKIEJ 
podaje do powszechnej wiadomości, iż Ogólne Zebranie z § 43 Ustawy odbędzie się 
16 (29) Gł'udnia b. r. w gmachu Dyrekcyi Szczegółowej Towa"zystwa Kre-
dytowe.go Ziemskiego o godzinie II-ej rano. : 

jako świeżo otrzymane 
poleoa 

Przedmiotem zebrania będzie: 1) Zagajenie posiedzenia i odczytanie protokułu 
poprzedniego ".tJbr'ania, 2) Wybór prezydującego zebrania, 5) Odczyt pana J. Jezio
rańskiego o taryfach zbożowych, 4) Odczyt pana Ignacego Wilskiego o nawozach 
sztucznych, 5) Odczyt pana Bogusławskiego) o pługach, 6) Wnioski członków. (l-l) 

Handel Win i Towart!.w Kolonjalnych 

B. L I S S O W S K I E G O 
tamże, doskonałe \Viua \V ęgierskie, Frauc uzkie, 
Reńskie, HiszpańRkie, Krymskie, Koniaki. Rumy i 

Stowarzyszenie Rolnicze gub. Piotrkowskiej Likiery. (3-1) 

PBZTJ:8~łJJE ~aDłówit>nil" na: 1) Mu.szyny i narz~dzia roluici,e 
oraz artykuły techniczne (smary, pasy etc.),-2) Nawo~u sztucwe. 
. r BOSJ: o przesłanie do Zarządu spisu preedln.itJtów potł'~ebraych 

każdemu z Ziemian w zimowym se1.onie, co da możuoM Zarządowi porobienia zawcta-

Potrzebne mieszkanko 

su, więc tanio, zamówień u producentów. (0-5) 

w śrildkn miast!t: pokój, pol~oik i ku.
cheu.l~a. na parterze, zara,z lub o(lnowego roku. 
Oferty składać w Re(lakc.yi .Tygodnia". (2- 1) 

ODEZWA 
00 właś~ici81i Faorrk l SKładów narz~dzi rolniczycn 

w Królestwie Polskiem. 

Pragnąc zaznajomić ziemian gubernii piotr
kowskiej z różnej konstrukcyi pługami. zarówno 
krajowego jak i zagranicznego wyrobu. aby 
po gruntowllem zaznajomieniu się z takowemi, 
następnie wybrać najodpowiedniejsze (10 na
szych warunków. w d. 29 b. m. przed ogólnem 
zebraniem członków stowarzyszenia Rolniczego 
gubernii piotrkowskiej przystąpię do szeregu 
odczytów. Rozpocznę od pługów. następnie 
zaś zajmę się innemi narzędziami i maszynami 
rolniczemi; odczyty te trwać będą aż do 'v y
czerpania l)l"zedmiotu, ra,z na miesiąc. 

Nie będąc w stanie listownie porozumieć się 
ze wszystkiemi rlrmami, zwracam się za po§re
dnictwem "Tygodnia" i wa'i'szawskiej prasy co
dziennej z uprzejmą prośbą o dane. dotyczące 
jak na teraz, pługów; zwracam się szczególniej 
do fabryk krajo.wych. gdyż na nieszezęi:\cie, 
mnie, jako ziemianinowi gub. piotrkowskiej , ła
twiej jest zaznajomić się z wyrobami firm za
granicznych, mających swych przedstawicieli 
w Warszawie. niż z wyrobami firmy krajowej. 
istniejącej dajmy na to w gub. lubelskiej, a 
nam tu zupełnie nieznanej. 
Pragnąc przedmiot mój obrobić wyczerpują

co. a przedewszystkiem w odczytach moich nie 
pominąć firm krajowych, które. wierzę w to 
mocno. będą mogły zadowolić potrzeby nasze: 
proszę panów właścicieli fabryk o łaskawe na
desłanie mi, najpóźniej ua clzieJl 20 b. m., nie
tylko szczegółoweg'o opisu konstrukcyi wyra
bianych przez nich pługów, oraz wiadomości 
z jakiego materyjału zrobione są jego części 
składowe, ale i rysunku w 1/4 naturalnej wiel
kości. Rysunek taki może już być obrobiony 
detalicznie, co mi ułatwi wykład nawet wobec 
licznego audytoryjum; z drugiej strony, techni
kowi fabrycznemu ochobienie go nie zajmie 
wiele czasu. a rysunek umieszczony na: ścia
nach biura naszego stowarzyszenia, bę<lzie się 
przypominał klijentom naszym. ~ietylko zatem 
w interesie moim, jako prGlegellta; nietylko w 
interesie ziemian naszej gubernii, chcących się 
gruntownie zapoznać z pługami rozmaitej kon
strukcyi, przez panów wyrabianemi; ale we 
własnym panów, jako fabrykantów, interesie, 
leży sp~łDieDie mej pr08by. Opisy pługów i 

rysunki proszę uprzejmie nadsyłać pod moim 
osobistym a lresem: Inżynier Bogusławski p. Czę
stochowę, w Zaciszu. 

Dyrektor Stowarzyszenia Rolniczego 
Władysław Bogusławski. 

o WYSTAWCACH POLSKICH 
na wystawie Paryzkiej. 

nas miejsce zajął wielki przemysł tkacko
prt.ędzalniczy, i to zazuaczyło si~ też nI\. 
wystawie, gdzie ta gałęź była najliczniej 
reprezentowaną· 

Cóż więc da się powiedzieć o tern popi
sie, w którym wzięły udział najpoważniej
sze firmy? Niewiele, a niestety jeszcze 
mniej dobrego. Były tam w witrynach
bynajmnie) nie eleganckich i nie różuią
cych si~ od tego, co się widuje w oknach wy-

Pan J. B. Marchlewski kreślac barwnem stawowych sklepów i składów hurtowych
słowem w ostatnim numerze' "Ateneum" bardzo dobre płótua, niezłe korty i wcale 
wrażenia swe z wystawy paryzkiej poświę- dobre perkale i inne tkaniny bawełniane. 
ca parę słów bardzo ciekawych wystaw- JednakŻe uderzał przedewszystkiem fatalnie 
com polskim. w porównaniu z innymi wyrobami zły gust 

"Zaznaczamy z góry-powiada on-że nie w ze3tawieniu barw oraz przestarzałość oka
mogło być mowy o tern, aby to, co wysta- zów. Ma się wrażenie . takie, jak gdyby 
wiono, dało świadectwo wiarogodne o tern, tkalnie i drukarnie u nas posiłkowały- się 
co u nas uczyniono, czem jesteśmy, co mo· wzorami, które były w modzie i w użyciu 
żerny dać, gdy ludzkość zażąda od nas na zachodzie dwadzieścia lat temu, a to 
sprawozdania z owoców żywota. Przede- wobec ogromnego postępu pod względem 
wszystkiem bowiem u .nas nie było mowy gustu w doborze kolorów i rysunku w tkal
o jakiejkolwiek organizacyi zbiorowej; wy- niach zagl'auiczuych jest bardzo złem świa
stawiło kilku-bardzo a bardzo niewielu- dectwem. Zapewne musiano wystawić to, 
wystawców prywatnych w przemyśle; wy~ co u nas stanowi podstawę produkcyi, a 
stawili artyści kilka mniej lub wi~cej do- "bojkami" szyku zadać nie można; tak zda
brych obrazów i rzeźb, nie charakteryzu- waćby się mogło. Niesłusznie wszakże. 
jących wszakże naszej sztuki, a z insfytu- Naprzykład: wystawiły prz~dzalnie angiel
cyi zauważyliśmy jedną jedyną: łódzką ski e swoje wyroby, nagromad'"iły poprostu 
szkoł~ rzemiosł. Ile zaś można dokonać motki pr~ędzy i nici bawełlllanycl1. Ale 
przez organizacyję, tego świadectwem np. jakiej przędzy! Nawet nie specyjalista, wi
Fiulandyja. W nader oryginalnym pawi- dząc tę różnolitość produkcyi, widząc wzo
lonie wystawiły wyłącznie organizacyj e rową jednostajność w kolorze, w gl"Ubości, 
zbiorowe, i w ten sposób powstał charakte- w skręceniu nici, otrzymuje wrażenie o 
rystyczny obraz, świadczący o oryginalnej doskonałości niedoścignionej nigdzie poza 
kulturze narodowej. Tak samo uderzała Angliją tego wyrobu. W witrynach zaś 
w pawilonie sztuk pięknych grupa Finlan- naszych wystawców zauważyliśmy tkaniny 
landyi; znać tu było odrazu, że celem był wyblakłe, przędzę bieloną, niejednostajną 
nie popis próżny osobników, lecz przedsta- w kolorze. Mała rzecz, a bardzo, bardzo 
wienie całokształtu oryginalnej sztuki fin- wielki wstyd! Czy zaś , wystawy ta.kiej 
landzkiej. rzeczywiście nie można urządzić nmiejetniej? 

O dziełach sztuki polskiej mówić w tern Sądzimy, że można. Wiadomem jest, np. 
miejscu nie zamierzamy. Dzieła wysta- że Łódź ma· rynek zbytu olbrzym', od Wi
wione są przecież po wi(,lkszej części znane sły aż po stepy Kirgiskie, Buchal'Y, wscho
w Warszawie, gdzie podlegały krytyce, dnie krańce Syberyi, od Krymu aż do Ar
zanim jeszcze pojawiły się na owym kOD- changiełska; farbiarze i koloryśc; u nas są 
kursie mi~dzyna.rodowym. Przechodzimy zatem zmuszeni liczyć się z gustami i wy
tedy odrazu do przemysłu. Naczelne u maganiami różnorodnych ludów i umieli 



2 TYD ZIEŃ 

~a8to8ować si~ do tego; inne są desenie i Grupa 3-środki 1 metody, ktoremi po-I wo, zorganizowani. Dopóki zaś niema wa
barwy dla ludności miast polskich, inne sługuje sie nauka, literatul"a, sztuka. J,est runkówtakiego wyst~pienia, niema zaiste 
dla wsi, jeszcze inne dla włościan małoru- coś z Wars~awy! J. G. Blach, conseiller d'E/at potneby narażania się na koszta." 
skich, dla wielkoruskich, dla Kirgizów i actllel: La glle/'t'e jutllre, 7 volumes en lan- __ .~. __ 
Sybiraków, a tym wysiłkom i tej pomy- gue /"us!;e, .ft·atll}aise, allemande, anąlat'se, ita- . 
słowości swoich techników z~wdzięcza Łódź limne et hollandaise. Więcej nic. Wszędzie Brak robotników na kopalniach 
(ohok innych oczywiście waru-nków), że są reprezentowane czasopisma naukowe i Z ł 
może ostać się w konkurencyi z Moskwą. literaekie, dzienniki, wydawnictwa: pol- ag ębia Dąbrowskiego. 
Otóż, gdyby na wystawie popisano się tą skich niema. 
różnorodnością produkcyi, wówczas nawet Grupa 4-maszyny: dwu wystawców, z 
owe "bojki" pospolite mogłyby być bardzo których jeden wystawił motor naftowy, po
ciekawe. Jeżeli nie uczyniono tego z oba- dobno bardzo dowcipny, lecz o którym 
wy przed konkurencyją, która mogłaby żadnych informacyi zasięgnąć nie możua, 
podpatrzee desenie, byłby to wzgląd śmie- drugI sikawki i pompy. 
szny: nie potrzeba przecież jeździć do Pa- Grupa 5-elektryczność: nic! 
ryża, by zebrać kolekcyję bawełuiaków. Grupa 6-inżynierja cywilna, środki ko-
Mogą się zresztą pocieszyć potentaci Ło- munikacyi: trzy fabryki cementu wystawiły 

dzi: ich konkurenci z okr~gu centralnego wyroby swoje; droga I wangrodzko-Dą brow
wystawili jeszcze gorzej, jeszcze mniej umie- ska plan mostu i plany domów dla służby 
jętnie i jeszcze dalej pozostali wstecz za kolejowej; Warszawsko-Wiedeńska rysunki, 
zachodem. Natomiast gościom wystawy, przedstawiające rezultuty badań nad defor
przybyłym z nad brzegów Wisły, ta wy- macy ją toru zapomocą specyjalnego apa
stawa mówiła jedno tylko: tym panom, ratn; inżynier tejże drogi, pan Kozłowski
rządzącym naszym przemysłem tkackim, aparat do mierzenia stopnia zużycia relsów; 
przydałny Rię bardzo bicz konkurencyi, inżynier Olszewicz - drezynę z aparatem, 
przed którym chroni ich dziś wał ceł rachującym deformacyję reJsów i toru. Czy 
ochronnych. te aparaty, mogące przyczynić się do po-

Przedstawicielom drugiej wielkiej gałęzi większenia bezpieczeństwa ruchu, funkcy
przemysłu odgrywającej rolę W naszym jonują rzeczywiście na linijach naszych, nie 
kraju, górnictwa, tmdniej urządzić wy- mogliśmy się dowiedzieć. ))0 tej grupy 
stawę. Cóż ho wiem można pokazać? Próby zaliczono też wozy i karety, i wystawiła 
węgla lub rudy, przekroje szybów i sztolni, tu fabryka szydłowiecka i jedna z war
tabl:cę, wykazującą rozmiary produkcyi. sZlłwskich. 
Nic więcej nie wysta\\"iły te 4 kopalnie, Grupa 7 -rolnictwo: tu oczywiście paka
które wzięły udział w wystawie; przytem żerny się Europie, toż jesteśmy krajem rol
jeszcze wystawiono niedhale i niedokładnie. niczym! Tak należałoby sądzić, tymczasem 
Jak zaś należy urządzić wystawę górnictwa, wystawiono: nawozy sztuczne z jednej fa
nauczyć się można w oddziale amerykań- bryki, zboże z dwu gospodarstw rolnych 
skim. Wystawiono tu prze<!ewszystkiem w gubernii grodzieńskiej i podolskiej, 
okazy całego bogactwa kopalnianego kraju, chmiel z jednego gospodarstwa, miód jednej 
dokładne tablice przekrojów, a nadto w miodosytni i-więcej nic! 
sposób bardzo dowcipny urządzono t. zw. Grupa 8-ogrodnictwo i owocarstwo: plan 
reliefy, wykazujące strukturę geologiczną ogrodu Pomolo~icznego. 
najważniejszych terytoriów, ohfitujących Grupa 9-leśnictwo: wystawiono "tafle 
w matel'yjały, ustawiając obok siebie pio- do krycia dachów, fabrykowaue z trocin 
nowo tablice szklane, wyobrażające szereg drzewnych" i- więcej nic! Upatrujemy w 
przekrojów. Wystawa ta zaś nietylko tem symbolistykę: z lasów polskich wkrót
imponuje, lecz przy pomocy nader iustru- ce pozostaną tylko-trociny. 
ktywnych broszur mozna tu rzeczywiście Grupa lO-środki spożywcze: pr{,hki mą
w krótkim czasie dowiedzieć sie wielu cie- ki z trzech młynów, cukier z dwu fabryk 
kawych rzeczy. Oczywiście boga~tw Stanów i kondensator dla cukrowni z jednej fabry
Zjednoczonych nie posiadamy, nie popi- ki warszawskiej. 
szemy się ani rudą złotą, ani hematytem, Grupa II-górnictwo i przemysł meta
malachitem i t. p., lecz gdyby panowie lurgiczny, o których była mowa powyżej. 
magnaci kopalniani u nas wystąpili jako Grupa] 2-: urządzenie gmachów pabli
korporacyja, przyzwawszy do pomocy np. cznych i mieszkań: flizy i wyroby z glinki 
towarzystwo popierania przemysłu i handln, ogniotrwałej jednej fabryki. 
możnaby pokazać zbiór, w którym figuro- Grupa l3-przemysł przędzalniczo-tkacki 
wałyby różne gatunki w~gllł, rudy żelaznej, i nbiory; do tej gmpy zaliczono również 
marmur chęciński, siarka czarnkowska, szewctwo i rękawniczuictwo, lecz znakomite 
galman, glina ogniotrwała i t. p. Co prawda, wyroby warszawskie reprezentowane nie 
wypadłoby wtedy przyznać się także do były. Tu należy też koronkarswto, pasman
tego, że nie bardzo wiemy, co mamy, po- tery ja i t. p., a wystawiła tylko szkoła 
kaznjąc mapę geologiczną. pokrytą na wię- koronkarska warszawska i jedna wystaw
kszości przestrzeni - znakami zapytania. czyni, zresztą wyroby rzeczywiticie ładne. 
Może wtedy pośpieszyłby do nas kapitał Grupa 14 - przemysł chemiczny: jedna 
amerykański, by dać odpowiedź na te zna- fabryka wystawiła superfosfaty, sole rozli
ki. Tymczasem ratują honor górniczy in- czne, kwasy. Należy tu również garbar
żynierowie, pauowie Woysław i Kotarski, stwo, lecz wystawiły tylko dwie fabryki 
którzy prowadzą w całem Cesarstwie ro- prowincyjonalne i jedna warszawska; naj
boty świdrowie i wystawili swego systemu większe zakłady udziału nie wzięły. 
świdry udoskonalone, na które zwrócili ba- Grnpa l5-induslt"ies diverses: wystawiła 
cwą uwa~ę specyjaliści wszystkich krajów. , jedna fabryka złotnicza, jedna wyrobów z 

Z wielkich zakładów przemysłu żelazne- bursztynami pianki morskiej; wielkie fa
go w Dąbrowie i Sosnowcu wystąpiło kilka I bryki wyrobów platerowanych udziału nie 
z prawdziwie wyhorowemi kotłami paro- wzięły. 
wym, blachą, żelazem walcowanem i t. p. Grupa l6-ekonomika społeczna, dobro
Wyroby te nietylko zajmują pierwsze nie- czynność publiczna, hygiena: pięć fabryk 
zaprzeczenie miejsce w dziale rosyjskim, popisało się planami domów dla robotni
lecz śmiało mogą współzawodniczyć z tem, ków, ochron, łaźni, szpitali; w dziale hygie-
cu pokazał zachód. ny figurujemy także-proszek otwocki! 

A teraz przejdźmy z katalogiem w ręku Gmpa 17 -instrumenty muzyczne: nic. 
poszczególne grupy, by się przekonać o tem, Grupa l~-zbrojenia morskie i lądowe: 
co jest charakteryzującego nasz-e życie eko- nic oczywiście. 
nomiczne i społeczne, a czego niema, a to Jeden ze sprawozdawców wyraził się, że 

Za najważniejszą i, jak obecnie, może 
nawet jedyną przyczynę, tamującą nale
żyty rozwój wytwórczości w kopalniach wę
gla zagłębia Dąbrowskiego, uważać należy 
-jak pisze Przegląd Techniczny-hrak rąk 
roboczych. Braku robotników kopalnie od 
kilku lat doznają l), lecz nigdy dotychczas 
nie był tak dotkliwie, jak obecnie odczu
wany. Z powodu braku robotników nie
zbędne do wyzyku węgla roboty nie mog~ 
być należycie obsadzone, na ozem wytwór
czoŚĆ węgla wielce cierpi. Podług obliczeń 
szczegółowych, liczba przeciętna robotników 
w kopalniach węgla Królestwa Polskiego, 
łącznie z robotnikami w kopalniach węgla 
brunatnego pod Zawierciem i Myszkowem, 
wynosi około 13000, gdy tymczasem do peł
nego biegu kopalni potrzeba ] 7000 2), brak 
robotników wynosi przeto 4500 czyli 35%. 

Ciągle słyszeć się daje, że z powodu za
stoju w przemyśle fabrycznym wielu robo
tników pozbawionych zostało w ,ostatnich 
czasach pracy; pomimo jednak, że zarządy 
kopalni rozsyłają wszędzie swoich agentów, 
w celu sprowadzania robotników i ponosz~ 
na opłacenie tych agentów, oraz na koszta 
przejazdu robotników, znacznie wydatki, na
pływ robotników do kopalni jest bardzo 
niedostateczny. Z liczby sprowadzonych zqa
cznym kosztem rt)botników niewielki pro
cent pozostaje w kopalniach, reszta, po przy
byciu na miejsce, albo wcale nie chce przy
jąć roboty pod ziemią wskutek bojaźliwości, 
albo po odrobieniu kilku dniówek opuszcza 
robotę· 

Bojaźliwość wywoływana jest przedewilzy
stkiem koniecznością opuszczania się do 
szybu i następnie przebywania pod ziemią, 
gdzie człowiek odczuwa nad sobą warstwę 
kilkuset metrów ziemi, a nieprzyzwyczajo
nemu do tego ciągle się ~daje, że masa ta 
zgniecie go. Robotnik, nrodzony i wycho
wany w zagłębiu węglowem, albo taki, któ
ry bojażliwość t~ potrafił pokonać, uczucia 
tego nie doznaje. Odstręcza również robo
tników od przyjmowania roboty w kopal
niach mniemanie rozpowszechnione, że pra
ca ta wielce jest niebezpieczną. Nikt nie 
przeczy temu, że procent wypadków nie
szczęśliwych w kopalniach jest większy, 
aniżeli w innych gałęziach przemysłu; można 
jednak twierdzić stanowczo, że: 1) 75% wy
padków pochodzi wyłącznie tylko wskutek 
własnej nieostrożności robotników i uieprze
strzegania przez nich odnośnych poleceń; 2) 
wypadki zbiorowe jak np. wypadek w r. 
1898 w kopalni Czeladź 3), należą do har
dzo rzadkich; 3) niemniejszy, aniżeli w 
kopalniach, procent wypadków nieszczęśli
wych zdarza się w zakładach metalurgi
cznych; znaczny jest on również w przemy
śle fabrycznym, budowlanym, a pomimo 
tego w tych gałęziach robotników nie. od
stręcza obawa wypadków. 

Powodem opuszczania przez nowoprzy
byłych robotników pracy w kopalniach, po 
odrobieniu kilku dniówek, jest to, że robo- • 
tnik nasz z tradycyi jest przedewszystkiem 
rolnikiem, przywykłym do roboty w polu, 
na ś",ieżem powietrzu i na słońcu. Techni-
ka wentylacyi kopalni o tyle jest udosko
naloną, że wszyscy zwiedzający kopalnie 

I) Por. Przegląd Techniczny z r. 1898, :..~ 48, 
str. S28. 

~) lIIówi się tll u robotnikach .przeciętnych", 

bywa równieź charakterystyczne. przemysł polski "zniknął w ogromie". Po-
Grupa l-szkolnictwo i wychowanie: nic, wiedzmy raczej-nie było go! Ci wystaw-

t. j. takich, którzy odrabiają w danym miesiącu 
pełną liczbę dniówek: ponieważ takich robotników 
jest bardzo niewielu, przeto odno 'ue cyfry należy 
powiększyć o :20%, aby otrzymać liczbę robotników, 
zajętych w kopalniach. oczywiście. cy, którzy wystąpili, powinni dojść do prze-

Grupa 2 - sztuka: jak wspomnieliśmy, konauia, że tylko wtedy w owym ogromie 
dzieła nie Gharakteryzujęce naszej sztuki. zostaną zauważeni, jeżeli wystąpią zbioro-

') Por. Przegląd Techniczny z r. 18~9, J\~ 9 
str. 156-158. 
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dziwią się, iż pod ziemią moie być tak 
-d~bre powiet!ze; w głównych robotach 
wIelu kopalnI wprowadzone jest oświe
tlenie elektryczne. Jednakże z natury 
r~ecz'y p~omienie słońca do kopalni prze
Dlkac Ule mogą. Ten brak słońca nie 
daj~cy się usunąć, powoduje niecbęć do 
p~acy w kopalniacb. Badania lekarzy do
wIodły. że praca w kopalniach jest mniej 
dla zdrowia szkodliwa, aniżeli w butach 
albo zakładach fabrycznych, gdzie robotnik 
oddy~ha wyziewami szk.odliwycb substancyj 
cheDlI~znych. W zagł~blU Dąbrowskiem czę
sto wld~leć można czerstwych, siwowłosych 
emerytów kopalnianych, cieszących sie do 
późnej starości dobrem zdrowiem. • 
N~ prze?iążenie pracą w kopalniach ro

botmcy me mogą narzekać, ponieważ w 
i.dnem zajęciu robotnik nie ma tyle przerw 
w pracy, ile w kopalniach; przerwy te wy
wołuje SJlma technika pracy. Liczba godzin 
pracy wynosi 10 na dobę, licząc w to czas 
potrzdmy ua opuszczenie się do kopalni 
przy~ści~ na miejs.ce pra~y, oraz na wydo~ 
staDle SIę na powJerzchDlę po ukończeniu 
pracy:. Przy rob~ta~h trudniejszych (bicie 
przecmek, pogłęhl8D1e szybów i t. p.) licz
ba godzin. pracl: wynosi 8 na. dobę, przy 
robotach nIebezpIecznych i szkodliwych dla 
zdrowia .(urządzani~ tam przeciwpożaro
wych), hczba godzlO pracy wynosi czesto 
2 na dobe. • 

Na maiy zarobek robotnicy równiei nie 
mogą narzekać. W 08tatnich albowiem czs-
8~eb ur~bek przeciętny górnika w kopal
nI~cb wu~kszych wynosił 1 rub. 70 kop. ua 
dDlówkę, pomoe~ika pod ziemią 91 kop. 
(zarobek pomocnIka wahał się w granicach 
od 70. kop. do l rub. 50 kop. na dniówkę, 
zaleźDl6 od jego umiejętności i chęci do 
pracy; zarobek zaś obznajmionego z robo
tą górniczą, t. zw. górnika, od l rub. do 
3 rub. 50 kop.). 

Robotnicy, przybyli do kopalni o ile nie 
znajdu)ą. mieszkan~a, otrzymują pomie
szczeDle I utrzymaDle w należących do firm 
kopalnianych domach noclegowych za co 
należność potrąca się im nast~pnie ~ zarob
k.ów. Nadto robotnicy z chwilą rozpoczę
cIa pracy otrzymnja na rachunek zarobków 
chleb i kwity do s'klepów spożywczych z 
których brać mogą nietylko artykuły spo
żywcze! lecz także ubranie, obuwie i t. p. 
RobotD~CY, których ad~inist~acyja kopalni 
uzna, Jako stałych, t. J. takIch, którzy nie 
opnszcz~ roboty, otrzymują za niewielką 
stosunkowo opłatą (do 2 rub. 50 kop. mie
si~cznie) mieszkanie, w które m mogą wy
godnie pomieścić si~ ze swojemi rodzinami, 
a ez~sto także kawałek ziemi na zasiew wa
rzyw, potrzebnych w gospodarstwie domo
wem. 

.u~ogodnien.ia te mają na celu przyci~
gmęC1e robotD1kólY do robót w kopalniach· 
przeszkody jednak naturalnie, o których 
była mowa powyżej, t. j. bojaźliwość i 
brak słońca w kopalniach, odnośne stara
nia kopaln~ ~nacznie utrudniają, wskutek 
cze~o WyDl~1 ~yc}l starań. nie czynią za
dośc potrzebIe I Ole odpowiadają ponoszo
nym kosztom. Wynagrodzenie, jakie za 
sprowadzanie robotników otrzymują ludzie 
pośredniczący w tern, oraz łatwość otrzy. 
mania pracy w kopalniach, gdy w innych 
gałęziach przemysłu robotnicy są oddalani 
po~inn~by zachęoić pi~rwszych do pośre~ 
dmczeD1a w dostarczeniu kopalniom robo· 
tników, a drugich-do szukania w kopalniach 
pracy 4). K. S. 

.4) Do. oZJ:nników, wp~ywają.oych ujemnie na po
wlększerue liczby ro?o.tmków w kopalniach, oprócz 
prz!toozon.rc~ powyzeJ naturalnych, przył~czyć się 
~oze równ~ez powtórzona p~zez wszystkIe nasze 
pIsma co<lZlenne fałszywa WIadomość o wydaleniu 
z kopalni lóO robotników; jeżeli bowiem kopalnie 
oddalajll: robotników, to oczywiście potrzebują.cy 
pracy nIe mogą. w nioh tejże znaleźć. Nie wiadomo 
z jak~ego .źr6<lła pism~ ~asze wiadomość tę zaczer~ 
:pnęły, moze od robotmkow, których kopalnie swo
lm. kosztem spl·owadziły z Warszawy, lecz nastę
pnIe zmuszone były oclesłać z powrotem, ponieważ 

'T 'Y D Z l E N 

~ BaSacH Band/oUJ1IcH. 
(Odc~yt p, Ju1iju8Zf: BagniewskUgo na Ogólnem Ze
branm PIotrkowskIego Stow.arzyszenia Rolniczego 

w dniu 29 listopada), 
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okoliczność śmiem raz jeszcze zwrócić uwagę 
Szanownych Panów. 

Do wielk~ej hodowli jabłek naj odpowiedniej
sze są odmla:llY pochodzenia krajowego lub jui 
d,awno zaakhmatyzowane; te bowiem tworzą 
SIlne, zdrowe, a przytem długowieczne drzewa. 
Po~wo~ę sobie wymienić niektóre gatunki, z 

I. krótkleml uwagami co do jakolki owoców i 
Jeżeli dziś zamierzam zaprzątnąć uwagę Sza- drzewa, chcąc zarazem aby te były przykładem 

now~ycb ~łnów tą. częMcią sadownictwa, któ- ~ó~n~ch .wymagail odmi.any jabłka co do jako
ra SIę ZOWIe sadamI handlowemi, to powoduje /:lCl ZIemi. Jednym z najlepszych jabłek co do 
mną ~erde~zna.m~śl usłużenia Szanownym Pa- urodzajności i silnego wzrostu drzewa jest po:' 
nom l zwroce~la Ich uwagi na tę bogatą gałęź wszechnie znana ollmiana, Królową renet zwa
pr~em~słu kr~J0'Yego, k óry ?by)ak naj szerzej na. Owoc tej odmiany wyrasta ładnie i jest 
mo!?ł SIę roz'Yllląc na naszej ZIemI. Przy zmniej- ~licznie zabarwiony szczególnie w ziemiach 
szaJących . Się ?bsz;trach własno~ci większej, piaszczystych, które to ta odmiana przekłada 
przycb?dzI c~wlla, ze wybitną rolę ogrodnictwo nad ziemie ciężkie wilgotne. 
odegrac mmu. Jabłko malinowe Oberlandzkie, owoce ma 

Sadownictwo dać powinno stosunkowo wiel- piękne kolor~1 czerwonego o bardzo, przy jem
ki.e ~och?dy a pr~wadzić je muszą llasi zie- nym smaku I zapachu. Tworzy drzewo wielkie 
mlame, Jako ludZIe, z zamieszkałycb na wsi i urodzajne, wybornie rośnie w ziemiach pias
najbardziej inteligentni. Być im pomocą w tem: czystych. 
a naw~t ~ierunek przyjąć winny nasze matki, Reneta Kulona tworzy drzewo, zwłaszcza w 
żony l SIOstry, ktorym brak zajęcia niekiedy ziemiach lżejszych. mających na 2 - 3 łokci 
nudę sprowadza. gliny, bardzo silne i urodzajne. 

Zamierzam dzi~ mówić tylko o hodowaniu Kosztela. jabłka ma piękne, pokupne; jest to 
na. ~oehód dwóch gatunków owoców, najła- powszechme znana, dawna polska odmiana 
tWleJszych do hodowli, a mianowicie: jabłek i cieszy się wielkiem uznaniem. Drzewo wyra
w-ęgierek. sta silnie, w zi~miach lżejszych przynosi owoc 

Gdy zobaczę, że Szanowni Panowie skromną piękny, łatwo sprzedajny. 
pracę. moją z l1znan~em przyjąć raczycie, sta- Glo.gierówka jest to gatunek pochodzenia 
rać SIę będę, gdy mI czas pozwoli, zaznajomić pols~l~go: ~logier, właściciel Jeżewa w guber. 
Szanownych Panów z hodowlą grusz wisien łomzyllskIeJ, znalazł w swym sadzie drzewo 
czere~ni, renklod, brzoskwiil i winogr~du któ: przynoszące piękne owoce; po opisaniu okazało 
ry, jak pamiętniki historyczne nas przekony- się iż to była nowa odmiana. Na czeŚĆ zna
wają, szerokie miał prawo obywatelstwa w 16 lazcy nazwaną została: Glogierówką JeŻewską· 
y,'ieku, w którym ziemia nasza przodowała w Jak cenną jest ta odmiana możemy się prze
kulturze reszcie Europy. ko~ać widząc. iż amerykanie. których sado-

Sady wiejskie. które mamy dotychczas, za- wlllctwo handlowe pierwsze miejsee w tlWIe
kładane były w celu dostarczenia właścicielo- cie zajmuje, w "ielkich ilościach tę od
wi i jego rodzinie potrzebnych owoców, będąc mianę mnożą i do najlepszych jabłek zalicza
zaraz.em ozdob, jego siedziby. ją· Drzewko Glogierówki niewyrasta silnie, 

DZIŚ warunkI się zmieniły, rolnik mając Ii tworzy korony obwisłe, odznaczając się wielką 
czne wydatki, chce zdobyć nowe źródło docho- urodzajnością· Wymaga ziemi lżejszej z przy
dó~; ni~ może zaczerpnąć go ze starego sadu, mieszką wapna. Owoc ślicznie zabarwiony 
ktoren Jak dotychczas przynosi pewną ilość przypomina delikatnością rumieilca jabłko t y
korcy rozmaitego owocu. Widząc zaś owoc rolskie. Prawdopodobnie jest ono siewką Ty
~~ój niepokupnlm, z~ie~~ę~a się, nie wiedz~c rolki. 
IZ sad ten da SIę zml,elllC I wtedy przynOSIĆ Wyżej opisane odmiany jabłek wymagają 
będzi.e owoc 'pi~kny, dorodny, pokupny. a za- ziem piaszczystych, ale Jeszcze raz powtarzam 
tem l przymesIe nowe, stosunkowo znaczne iź. bez gliny w głęboko~ci paru łokci obyć się 
zyski. Jak ważnym dla rolników jest zakłada- me mogą· 
nie sadów handlowych, to jest zakładanych w W ziemiach ciężkich rosną wybornie inne 
c~lu . dostarcza~ia jak największych dochodów, gatunki, które znów w lżejszych nie byłyby ró
wld~Imy kupUjąc corocznie za setki tysięcy wnie dobremi. 
:ubl~ OWOC?W z zagranicy, pomimo że te rosną Grochówka wielka , reiiska wymaga ziemi 
l dOjrzewają u nas zupełnie normalnie. gliniastej, ciężkiej; w takiej wyrasta w wiel-

Pr~edmi.otem tedy m.ojej dzisiejszej pracy kie urodzajne drzewo, owoc trwa do lata, zy
~ędzle: pl"Jm? ~~kł~d3;me. sadów handlowych, skując przez to na handlowej wal·tości. 
Jabłkowych I SbWlllkow, Jako najłatwiej szych Zeleźniak tworzy równie silne, ogromne drze
do wielkiej hodowli, a następnie wskazanie wa przy ~iezw~kłej Ul'odzajn08ci. Znane są, 
środków· przekształcenia sadów obecnych na drzewa tej odmIany przynoszące po kilkadzie
sady handlowe, dochodowe. Badając sady na- siąt pudów pięknych czerwonych jabłek. Owoc 
sze widzimy w nich wielką różnorodność od- jest trwały i łatwo sprzedażny. 
mian i gatunków, z których niektóre tylko Mając na uwadze wymagania specyjalne pe
rosną zdrowo, przynosząc owoc jadalny. Pozo- wnych odmian. należy pamiętać o nich przy 
stałe przedstawiają drzewa bądź słabowite, nie zakładaniu sadów, wybierając do nich jak naj
odporne na uasz klimat, cierpią one bowiem mniejszą ilość gatunków. W sadzie handlowym 
od mrozu, owadów i rozmaitych chorób, bądź nawet kilkowłókowym wystarczy zupełnie 5 
przynoszą owoce złe, do użytku nieodpowiednie do 6 odmian. W sadach paro lub kilkunasto
z powodu plam i wad rozmaitych. Mamy w morgowych 1 lub 2 odmiany powinny być ho'" 
~a~zyc.h sadach jednak~woż. odmiany rosnące dowanemi, aby uniknąć rozdrobnienia, co w 
BWIetn.le, w naszym klImaCIe rodzące owoce handlu jest bardzo niepożądanem, powoduje 
wykwmtne, smaczne, mogące zupełnie usunąć bowiem większą trudność przy zbiorze, rozga
z naszych rynków owoc drogi, zagraniczny. tunkowywaniu i sprzedaży owoców. Jednako
. DoŚĆ m~ będzie wymienić jako przykład woż właściwość kwiatu jabłoni , który z trud
Jabłka takle jak: kosztela, glogierówka, królo- nością zapładnia się własnym pyłkiem, powo
wa renet i t. p. Mnożąc; właśnie te odmiany i duje, iż zakładając sady złoż'One z paru tylko 
zastępując. niemi wszyhtkie nie wytrzymujące odmian, powinno się nie zapominać zostawić 
naszego klImatu odmiany jabłoni, dojdziemy kilka drzew odmian odmiennych lub dzików. 
z czasem do ujednostajnienia hodowli i pro- Zostawienie na mordze paru drzew, zupełnie 
dukcyi owoców. wystarczy na zapłodnienie pozostałych, przy-

Przystępując do zakładania sadów handlo- czyniając się do większego a stałego urodzaju 
w.ych. wybieramy odpowiednie ku temu gleby. sadu. Na taki~ ~a.si~nniki. najodpow!edniejs~e 
ZIemIa żyzna z podłożem gliniastym choć by są drzewa dZIkIeJ Jabłom , te bOWIem mają 
na powierzchni piasczysta, aby tylko'była wiI- 1 kwiat odp~rniejszy na mrozy, a przy tern kwi
gotną, ~ajlepiej się nadaje do hodowli jabłek, I t~ą ob~cleJ .. Owo~e m?gą służyć na dostarcza
lecz ,naJwiększą zwracam uwagę Szanownych . n~e ~aslOn Jabłom, ktore dotychc;zas za drogie 
Panow na tę okolicznoM, że każda odmiana I plem~dze sprowadzamy z zagramcy. . 
jabłon~ innej prawie gleby wymaga. Zaapli-\ May~c ~ybraną przestrzeil pod sad handlo
kowame odmiany do gleby jest najtrudni ej- wy, Jako~ l ~vybrane. lub upatrzone drzewka ' 
szem zadaniem pomologa i na tę tak ważną w o,dpowledmch odmianach, p~·zystępujemy do 

, robo~ przedwst,ępny-:h , polegających na ozna-

robotnicy ci nie chcieli pracować. "Kul'yjel' War
szawski" w Ąll 309 (dodatek poranny) poclał, że po
głoska ta okazała się zupołnie bezpodstawną.. Po
żą.danem byłoby unikanie na przyszłość nieostl'ożne
go ogłaszania wiadomości nieclokla<lnych, czerpa
nych ze źr6<lła niepewnego i mogą.cyllh o!ldziałać 
szkGdliwie na interesa kopalni. 

czel!lU S~all?w.lska ~rzewkom" przygotowaniu 
dOłow ,. ZIemI l kołkow, do ktorych mają być 
przywIązane drzewka po zasadzeniu. Najpier
wszą czynnością przy zakładauiu sadu, j est 
oznaczenie stanowiska drzewom w sadzie- za
z'Yyczaj sadzimy je zagęsto , powoduje to w 
WIeku starszym zbyteczne zagęszczenie się sa-
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du, które znów w następstwie ma nieurodzaj
ność i złe wyrastanie owoców. Starając się uni
knąć tego, sadzimy jabłonie w· odległości mniej 
więcej 15 łokci drzewko od drzewka. W zie
miach bujnych lub li odmian silnie rosnących, 
jest to konieczne; u odmian słabo rosnących , 
naprzyklacl u Glog'ierówki , odległoM: taka by
łaby zbyteczną-wystarcza wtedy 10 łokci. 
Średnio przyjąć można . iż na morgę sadzi się 
około 100 drzew. 

Wyznaczywszy stanowisko clrzewom. przystę
pujemy do kopania dołów. Doły w ziemiach 
żyznych kopiemy małe , takie tylko, l\by po
mieściły korzenie sadzonych drzewek. · W zie
miach mniej odpowiednich wzrostowi drzew 
doły kopie się większe, które zasypywać. trze
ba zaraz z powrotem ziemią , tylko ulepszoną 
odpowiednio do braków gleby. Robi się to w 
tym celu, by obsiadająca ziemia nie wciągała 
zagłęboko korzeni ~wieżo zasadzonego drzewka. 

Sadzenie najodpowiedniej przeprowadzać na 
jesieni; zwracać wtedy należy uwagę, aby 
drzewka nie były zagłęboko posadzone. W zie
miach gliniastyeh , ciężkich sadzić , należy tak, 
aby drobne korzonki drzewka wystawały z nad 
ziemi, korzenie za~ główne tylko cienką war
stwą ziemi przykryte były. W ziemiach piasz
czystych. suchych, sadzimy drzewka tak głębo
ko jak te rosły w szkółce. Zagłębokie sadze
nie szkoclzi bardzo drzewom , powoduje słaby 
wzrost i małe owocowanie; przeciwnie odkry
cie nawet korzeni widocznej szkody drzewu 
nie przynosi. 

Drzewa dzikie , więc mające stanowiska na
turalne. niejako wzorowe, rosną zawsze jakby 
na kopczykach, mając pierwsze korzenie nie
kiedy zupełnie odkryte. Płytkie zasadzenie po
woduj e wcześniejsze i oQfitsze owocowanie 
drzewa. Zakładając sad zwracać trzeba. wielką 
uwagę na jakość drzewek. Dotychczas drzewek 
dobryc11 a zarazrm tanich nie posiadamy: szkół
ki warszawskie. prowadzone bardzo starannie 
dostarczają wyborne drzewka ale za bardzo 
drogie pieniądze-ceJ1 a, ~rednia p,rzewka waha 
się około 50 kop. Szkółki prowincyjonalne 
sprzedają wprawdzie taniej drzewka, jakość 
ich j eclnakowoż pozostawia wiele do życzenia. 
Sprawa dobrych drzewek po cenach nizkich 
j est dla rozwoju sadów halldlowycl.' wielce 
doniosłą. Błędem j est sadzić drzewka słabo 
rosnące, krzywe, słabowite . Do sadzenia wy
bierae należy choć droższe ale zdrowe. silne 
drzewka. z pięknemi korzeniami : takie za~ wy
hodowane być mogą tylko pod c i ągłym i sta
rannym dozorem specyjalisty. 

Staranuie założony. czysto utrzymywany sad 
owocowy stokrotnie zapłaci za podj ęte trudy, 
dostarczając obok wielkich zysków stalej pra-
cy ludnośc i miejscowej. (dok. nast.) 

~~~---

Z Częstochowy. 
(Koresll, "Tygodnia)". 

Towarzy,twa pożyczkowo - oszczę linoticiowe.-Kon
cert amatorski.- Teatr p, Mareckiego, 

Świeżo założone Towarzystwo Pożyczko
wo-Oszczędnościowe w CzęstochoV\'ie liczy 
obecnie już Iltu członków. Udział każdego 
z nich został podniesiony !lawet do stu ru
bli; można go składać częściowo, począwszy 
od 50 kopiejek, tak jednak, aby roczna wy
płata udziału nie była mniejszą nad jedną 
dziesiątą część pełnego udziału. W miarę 
złożonej kwoty udziałowej, mozna otrzymać 
na potrzeby gospodarcze najwyższą pożycz
kę, szeŚĆ razy większą od udziału, za po
ręczeniem dwóch członków, albo godnych 
zaufania osób postronnych, lub też bez po
ręczenia, z oparciem się jedynie na zaufa
niu, stosownie do decyzyi zarządu Towa
rzystwa. Wkłady znowu pieniężne, oszczę
dnościowe, wnosić można i w dużych su
mach odrazu lub częściowo, począwszy od 
kopiejek 10, tak jednakże, aby wkład cały 
nie był większy nad 20 razy sumy u
działowej członka. Mogą wkłady wnosić i 
osoby postronne. Jest to rzecz bardzo do
godna nawet dla służących płci obu, którzy 
drobne swe kwoty mogą tu składać na 
procent 4% (t. j. 4 ruble od stu). Procenta 
te nie są obłożone podatkiem dochodowym. 
Drobni przemysłowcy tutejsi, handlujący, 
rzemieślnicy, robotuicy i służba powinniby 
korzystać z tego urządzenia pożyczkowo-
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oszczędnościowego, które służy do zbiera
nia procentowego kapitału na czarną go
dzinę i do udzielania nie lichwiarskich po
życzek w różnych procederach. Blizsze ob
jaśnienia powziąć można tymczasowo: albo 
w kantorze browaru p. Szwed ego, lub u 
doktora Drabczyka (ulica Teatralna), głów
nego inicyjatora tej wielce pożytecznej in
stytucyi. 

W dniu 21 listopada mieliś~' tu w te
atrze miejscowym koncert z przeznaczeniem 
dochodu na odbudowanie wieży klas7toru 
Jasnogórskiego: Teatr był napełniony. W pro
gram koncertu weszły śpiewy amatorskiego 
chóru męzkiego, gra utalentowanego skrzyp
ka p. A. Brandta i krotochwila w jednym 
akcie Przybylskiego p. n. "N a przekór", bar
dzo dobrze odegmna przez amatorów i 
amatorki. 

Teatr pod dyrekcyją p. Mareckiego daje 
nam. przeważnie operetki różnego kalibru, 
które przypa!iają do zbadanego przezeń gu
stu tutejszej ludności, a więc wystawiają 
się: "Giejszan, IIBarotl Cygański", "Za oce
anem", a także i "Lalka'1, IICygan Rigo" j 
"Czarodziej z nad Niln"; na "Damę znów 
od Maksyma" tutejsi amatorzy cisnąc si~ 
tłumnie do kasy o mało sobie nóg nie poła
mali. De gustib1tS non dispntandłtm fJst; wszel
kie uwagi nic tu nie pomogą dla skiero· 
wania .tych gustów na inne tory; chyba zu
pełna reforma teatrów prowincyjonalnych, 
siły odpowiednie i jakiś ' ilyndykat teatral
ny, mógłby publiczność miast naszych na
stroić korzystniej dla prawdziwej sztuki. 

Coprawda, Ilie mamy się tu czem poży
wiać w życiu umysłowem i artystycznem 
szerszego znac~enia: odczytów nie mamy; 
towarzystwo śpiewacze oczekuje na uzupeł
nienie swej ustawy w Petersbnrgu, a towa
rz-yskich zebrań w znaczeniu dodatniem nie 
posiadamy; każdy sobie rzepkę skrobie, jak 
mówi przysłowie. Dlatego też radzi jesteśmy, 
że choć te~tr daje nam jaką taką publicz
ną rozrywkę. P. Marccki w swoim zakresie 
robi co może : ma personel liczny, kostiumy 
odpowiednie, a wystawa np. w "Lalce" by
ła, jak na prowincyję, imponująca. Ma zdol
ne wodewilistki: pp. Schavo, Bertoletti, Jó
zefowiczową, reżysera przyteIQ. wyrobione
go artyst~ p. Szymborskiego, syna jego wy
bornego tancerza i poniekąd komika; ma 
tenorów p. Jamińskiego i Kaliskiego, oraz 
barytonistę p. Landaua, uzdolnionych śpie
waków, a przytem aktorki wyrobione jak: 
p. Bieńkowską, HartJIlanową, przedewszy
stkiem zaś p. Borowską, oraz aktorów uży
tecznych pp.: Wiśniewskiego, Czapskiego, 
Czermańskiego i innych. Szkoda tyłko, że 
tak zasłużonego, wypracowanego i utalen
towanego artysty, jakim był p. Józefowicz 
pozbył się nasz teatr. Wszyscy z żalem o 
tern tu mówią. 

O klęskach z dziedziny hygieuicznej 
porządku miejskiego, powiem nast~pnie. 

Swój. 

Z Sosnowca. 
(KoresJl. "Tygodnia"). 

Z dziedziny porządków kolejowych, 

Ile razy wypada przewozić koleją domowe 
sprzęty, (nie będę tu mówił o transportach 
towarów, ponieważ z tem mało miałem sty
czności), tyle razy dają się słyszeć z powodu 
uszkodzeń mebli narzekania na brak po
rządku na kolejach i na niedbałe obcho
dzenie si~ służby kolejowej z cudzą wła
!lDością. Wartoby się nad tem zastanowić 
i odsłonić przyczynę zła. Niema najmniej
azej w~tpliwości, że za uszkodzenie rzeczy 
w drodze lub składach swoich, kolej jest 
odpowiedzialną, bo w jakim stanie powie
rza się rzeczy, w takim powinny być od
dane. Lecz jest to zasada etyczna, z któ· 
rej można korzystać tylko przy pomocy 
8~dów; dla naj poważniejszych instytucyj 
bez wyroku sądowego najszlachetniej
sze zasad-y nie mają najmniejszego zna-
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czenia i do niczego nie obowiązują; .spraw 
zaś sądowych nieraz musi siEj człowiek wy
rzec dla braku wolnego czasu ' ,j uniknięcia 
sporych kosztó.w. Woli · wi~c . zostać po
krzywdzonym, byle .nie procesowa4 się. 
Krzywda więc ' zostaje nie powetowaną. 
Ale nie chodzi tu nam o odszkodowanie, lecz 
o całość powierzonych kolei rzeczy: niktby 
nie miał do kolei wielkiej pretensyi, gdy
by przyczyną uszkodzeń były jakieś nie
przewidziane okoliczności, ale uszkod~e
nia owe w większości wypadków wynikają 
w skutek niedbalstw,a ąłużby, i to ściąga 
niezadowolenie ogółu. , .. Mówią uam: trzeba 
rzeczy dobrze pakowa"Ć, to uie będzie nszko
dzeń. Jest to sentencyj a, z której, zdaje 
się, kolej korzysta dla ~okrycia swojego 
niezbyt Skl'llpulatneg.o ·ilu-ill'jenia.Pisze kto'ś 
na ' frachcie. z urz~dników kolejowych nie 
wiem po co: "opakowarlie nie·dostateczne"
i rzeczywiście rzecz w tern opakowaniu nie 
przychodzi w całości. Przy rozstrzygnięciu 
SpOI'U nie IJloże mieć żadnego znaczenia 
ten wyrok, jako przez jedną stronę tylko 
wydany. : Niektórzy też twierdz~,_ że rzeczy, 
które miały ową fatalną . adnotacyję i były 
uszkodzone, mogły bye.: s~il!.ło transporto
wane bez ~dnego opakowania; znowuż 
inne, które wymagałyby starannego opa
kowania przebyły drogę bez adnotacyi i, dzi
wna rzecz, nad(t)" rzadko. bez uszkodze
nia. Więc nietyle opakowanie zabezpiecza 
od uszkodzeń ile dobra wola: i . uwaga niż
szej służby kolejowej, oraz dhałość .o··cu
dza własność. Trudno jednak żąuać, by 
niższa służba, mało albo :wcale nie wy
kształcona, wypełniała swoje obowiązki sn
miennie jedynie pod wpływem własnego 
duchowego bodźca. KQniecznem jest prze
strzeganie jej z góry. Zwierzchlli{l}' po
winni dawać baczność na czyny swoich 
podwładnych , sami zaś · świecić dobrym 
przykładem. 

Druga kwestyja. Dziś starannie oczysz
czane są i dezynfekowane ·wagony, prze
znaczone do przewożenia trzody chlewnej , 
owiec, gęsi i t. d., a to z uwagi na stan 
ich zdrowia, od którego zależy i zdrowie 
ludzi. Bardzo więc być może, że i wagony 
pasażerskie bywają oczyszczane, ale wido
cznie niedostatecznie, co stwierdza wymo
wnie następujący fakt. W jednym z wago
nów trzeciej klasy poeiągu odchodzącego z 
Sosnowca o godzinie 8 minut 55, kolei war
szawsko-" iedeńskiej, jadący zauważyli, o
bok niechlujuego stanu wnętrza wagonu je
dną ławkę wstrętnie obwalaną zaschłą krwią. 
Wobec tego, stawiam pytauie, czy nie na
leżałoby wagony, przeznaczone dla ludzi, 
czyścić ' staranniej jeszcze, niż przeznaczone 
dla trzody chlewnej? 

Dr. J. Szpiganowioz. 

Kronika Piotrkowska. 
- Zgon Generał-Gubernatora 

wa'l·!łzau·sk'ego. Dnia ~O listopada, o 
godz. 8 wieczorem, zmarł po krótkich cier
pieniach Generał - Gubernator warszawski 
ksiaże A. K. Imeretinski. Wiadomość ta 
szybko rozeszła si~ po Warszawie, a zamek 
Belwederski, w którym Główny Naczelnik 
Kraju życia dokonał, wkrótce zapełnili 
przedstawiciele władz z pomocnikiem Ge
nerał-Gubernatora r. t. Podgol"Odnikowem 
na czele.-Po ukończeuiu korpusu paziów i 
akademii sztabu generalnego zmarly General
Gubernator w roku 1855 wstąpił do słuiby 
wojskowej. Od roku 1869 do 1873 zajmo
wał stanowisko pomocnika naczelnika szta
bu warszawskiego okręgu wojennego, a na
stępnie był naczelnikiem sztabu tegoż okr~
gu okr~gu do roku 1875, w którym został 
mianowany pomocnikiem naczelnika bata
lijonów strzelców i kolejno zajmował sta
nowiska: naczelnika II dywizyi piechoty, 
naczelnika sztabu armii czynnej, naczelnika 
sztabu wojsk gwardyi i okręgu w~jennego 
petersburskiego, oraz uaczelnika głównego 
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· zarządu wojenno-sądowego i głównego pro
kuratora wojennego. Ostatnie stauowisko 

' ··zajmował od duia 7 października 18Rl roku 
do dnia l stycznia 1892 roku, w kt6rym 
został mianowany członkiem Rady Państwa. 
W dniu 13 stycznia 1897 r. generał-adju-

· tant generał piechoty l,s. Imeretyński, zo
' stał mianow.any Generał-Gubernatorem war
',szawskim i dowodzącym wojskami wokrę-
gu wojennym warszawskim. W dniu 28 
lutego tegoż roku przybył do Warszawy i 
objął zarząd powierzonym sobie krajem; 
nazajutrz zaś w b. zamku królewskim 
przedstawiali się nowemu Generał-Guber
natorowi zwierzchnicy różnych zarządów 
cywilnych i wojskowych. . ("Kur. Codz.") 

Dnia 28 listopada w b. zamku Królew
skim pod przewodnictwem J. O. księcia 
Jmeretyńskiego odbyło się posiedzenie spe
cyja1nej Rady przy Generał-Gubernatorze, 

. z udziałem wszystkich gubernatorów kraju, 
w kwestyi, czy możliwem jest zmniejsze
nie liczby gu.bernij w celach administracyj

·.nych, którą to kwestyję rozstrzygu<iła rada 
.przecząco. (" Warsz. Dniew.") 
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weł Rosiak i Józef Cycotka; Ro'man Wit- zniesienia. Co do gry artystów-ta była wy
kowski kop. 30; Władysław Wojciechowski borna. Wybitne role doakonale odegr.ali: pp. 
portier kop. 25; po k. 20 Józefa Witkow- Czernowska, Czernow i Muromcew; przedsta
ska, Michał Chodzyński, Antoni Stępiński, wienie rozpoczęło się o 9-ej; antrakt tr,wał 
Antoni Królikiewicz, Ignacy Kozłowski całą godzinę, wskutek czego widowIsko 
(młodszy), Walenty Pawlikowski, Antoni skończyło się nader późno. 
Wojnowski, Stanisław Kalisiak, Józef Kru- ~ W sprtlu'ie epi~ootyf,. P. Gu
likiewicz, Franciszek Krawczyk i Włady- bernator piotrkowski wystosował do wszyst
sław Stępień; po kop. 15 Antoni Borzęcki kich naczelników powiatowych okólnik, 
rządca gospodarczy, Michał Królikiewicz, polecający, aby w razie pojawienia się epi
Wincenty Kaczmarek, Feliks Kaczmarek, zootyi, zarazy płuc u bydlą regatego, jak
Michał Sosiński, Józef Adamek, Ignacy najspieszniej, gdzie się ZMłl.zai' ukaż.e, wy
Krawiec, Paweł Gieszczyński, Andrzej Ko- syłać stale weterynarza powiatowego, któ
ta s, Ant~ni Bielik, Karol Góra, Jan Lity, ry jest obowiązany dojeźdża~ do danego 
Antoni Swierczyński i Bolesław Majster; punktu przynajmniej raz na tydzień, aż do 
po kop. 10 Ignacy Kozłow!>ki (starszy), zupełnego wygaśnięcia epizootyi. 
Wła(lysław Mendasik, Jan Naj der, Stani- _ :Nowe stł'aże ogniowe. "Praw, 
sław CyglIrski i Stanisław Jawol'ski. Razem Wiest. " ogłasza, że minister spraw wewn~
rb. 44. trznych zatwierdził ustawy towarzystw stra-

Nadto na tenże cel złożyli: chór amatorski ży ogniowych ochotniczych: w Stawi szynie, 
przy kościele po-pijarskim rb. 12 kop. 50; Zagórowie i Władysławowie gub. kaliskiej, 
S. Ps. rb. 10; N. N. rb. 3; B. Markowski ora.z w Klobuclcl~ i ŁalSku gub. piotrkowskiej . 
rb. 1 kop. 50; R. Sztajnduchert kop. 75; _ Z Bpd~ina_ Wskutek nadeszłvch 
F. Bielik i W. Podlaski po kop, 50; .T. 'c: • 

Wrazidło (jako karę) rb. l kop. BO; Marc. zamówień z Cesarstwa firma tamtejsza C. 
Cieślak, służąca k. 10; palli Łuczycka z Glu- G. SchOna i H. Ditla, rozpocz~ła nanowo 
pic rb. ,5; S, i W. kop. 70; bezimiennie fabrykacyję zmianową t. j. w dzień i w 

- Pogło.ka, trwająca przeszło od b 1 . ół b 80 k 75 Ł . nocy. 
k d k ' . k' l b" r., og em \' • op.. ączUle z _.-.r "uek"a'" "row'"e kl'lku przed-· 1"0 U o re n eyI me toryc l gu ernu w d" b 456 k 891 _ ... r. 07 nUt ., 

K ó1 'P ] k' ~ t l ł . ł poprze U1eml r . op. l1:' sl'pbl'orc()'w za.ml·eI·za z',tłoJzyc', w roku przy-1" estwIe o s lem, la a ny wp yw Illia a " 
na wszystkie interesa w naszem mieście i - Nie poj'l";uje",,,y, dlaczego u nas szłym parowę fabrykę kortów. 

k l , d 'b ł ' h wegiet trzyma się dotąd w cenie rb. 1 
.0 o JeY, powo ując Ule ywa ą w mc sta- ko'p, 30 za korzec (przed 7 dniami płaci- - Holej ele"'t"yc~ntl Zgierz-Pabi-
g nacy.J· e.. Prawdziwą wie.c radością b,'ło J'a11l'ce po pI'el'wszei udaneJ' próbl'e w d 4 • liśmv. po rb. 1 kop. 40), skoro w Warsza-' J • 'dla wszystkich doniesienie "Warsz. Dniew- b Ul odbyteJ' ma wkI'ótce zacząc' stale wie spadł do rb. 1 kop. 25?!.. Toż przecie . . ' , , .nika" , które powyżej przedrukowaliśmy: kursować . 
. -wszystkim J'akby cipżki kamień spadł z przewóz wagonu do PiotrKowa koszt~ie 

~ mniej' o rb. 15, niż do Warszawy; dość by - Honiokrad~tu·o. Ze wszystkich niersi. ~a.dzimy, że teraz przedsie.biorcwść t k l' . d l' h k 
t· zatem było, aby nasi pp. składnicy liczyli s rou 0'0 wy naszeJ onoszą o Icznyc ra-
J. ednostek, niekrppowana żadna. obaw !l, ua d ., h k . Zł d '. k' k t' 

" -z sobie za korzec po rb. l kop. 10. Kwestyja ZIezac om. o Zleje om re 1'0 uJą 
now'o odżyje, a kurs naszych list6w miej- h b' ? się przeważnie z chłopów: uorganizowani 
skich nadel' szybko się podniesie, c Y a Jasna .... 

_ Gwia~dka nadchod~i, a Ochro- są w bandy i urządzają wyprawy prawie 
- Na ulieżę Ja.łnogó,,·skll. Od każdej nocy. Dotychczas głównym terenem 

d 'k' fi' l' tó b t' . b 'na j\! 1, tuląca największą nędzę, jak nas l'ch ,0pel'acY.J· -J' ak pI'sze "tJozwóJ' "-są oko-unę Dl ow, o cyJa IS w. 1'0 o mc l 1'0 0- S .. O 'k k . fi 

t 'kó i' b k W M k B zawiadamia zanowna Jej pIe un a pam lice Gostowa, De.bia, Podde.bic, Zgierza i 
. 11:1 

• W z, I~ ry. . -g? ar usa, ,rau,na w: 'Krzywicka, bardzo mało dotąd otrzymała K 
PI?tIkO,wle. Malkus .Blaun, właśc~cIel I,b. 10, darów. Sercom matek i dzieci polecamy tę onstantynowa. 
MIkołaj Cohn rb. 4, (justaw K~eysel, dy- . d ną radosuą chwile dla dzieci nędzarzy. - Biuro ad'l'esowe w Łodzi ma 0-
~tyl~tor rb,.2;. po l"u? l, urzędmc.y ~kcyzr ~ie~h raczą od sntych choinek, drogich la- statec:mie funkcyjonować już od maja r. p. 
RadlO~ Talilsleuko 1 Wacław WIśmewski .. lek i zabawek, bodaj najmniejszy procencik Daj Boże, żeby jednak nieco lepiej funkcy
Antom Bald ~kspedytol'" To~asz Kl'as~n odrzucić dla tych, dla k tórycb t!'arstka 0- jonowało lIiż w Warszawie, Warszawskie 
~pal~atow7'. słuz~ce L~~wlka SJel:adzk~, Jo- rzechów, jabłko (śledź-to uczta, z którą bowiem biuro adresowe-jak osobiście prze
zefa ~~dzlllsk,a I .Ka~alzyna GadzI~ska, An- się raz tylko do roku w dniu wilii spotykają. konaliśmy się-potrafi nieraz wskazać miej
na Cza~.ka nauczycle~ka kop •. 70, p.0 k.50 Wszelkie na teu cel dary z wdziecznością sce zamieszkania danej osoby takie, z któ
.Józef Bohm magazyll1er, DaWid Bohm ka-, l k l l k' ..' rego ta przed paru laty już się wyprowa-

. ' 'St 'ł K' k' l k 30 sle w o a u reca Cyl przYJmują. syJer .1 ams aw neJs l pa acz; po. • _. " dziłal.. 

Mojżesz Bolimowski wojaier, Markus Wejs- -:. OS~/hJ,.łte, W. d. 1 b. m. w ~osClele - Obfito.i~ węgla. Mamy oto zna-
man buchalter, Szmul Brandwej n pomocnik PopIJars~lm o,dbył SH~ ~brzęd ~aślublll ~an- mienny dowód nadmiaru węgla, u ł6dzkich 
dystylatora, Józef Gronczyński ślusarz, E- ny MaI;yl Kuz,elewskleJ, c?rkl p. Stam~ł~- składników tego drogiego "kruszcu": 7000 
manuel Goldberg majster wYI'obu słodkich wa Kuzelew~l(Jego, notarYJlIsza przy mleJ- pudów nadesłanych dla nich z Sosnowca 
wódek, Salomon Lewitin kantorzysta, Igna- scowy~ sądZIe okręgowym, z pane~ T~deu- do Łodzi, ma być sprze(lanych w dniu dzi
cy Marszałek stangret, Józef Sik robotnik szem ~lszerem, syne~ b. ra?cy tutejszej Dy- siejszym, z powodu nieouebrania przez wła-
i Anna: Chachulska; Cywia Sandowska slu- rekcp Tow. Kred. ZIemSkIego. ścicieli frachtów. 
żąca kop, 25; po kop. 20 Stefan Kmiecik - Ofiara. (Nadesłane), Otrzymane od _ Ponowne starania. Obywatele 
pracujący, Andrzej Cieślak stangret, Jan pana Tadeusza Fiszem za wykonane pienia łódzcy, którzy już od bardzo dawna marzą 
Bimczyk stróż, robotnicy: Kazimierz Drechna religijne na ślubie w dniu 1 grudnia, 25 o posiadaniu u siebie oddzielnego sądu han
Stanisław Radzikowski i Józef Błażak; po rubli, cbór amatorski przy kościele po-P i- dh.wego, znowu zebrali się niedawno w 
kop. ' .15 Herman ·Młynarski kantorzysta, jarskim przeznaczył w połowie na odbudo- łódzkim magistracie w celu podjęcia stal'ań 
Kazimierz Wiśniewski robotnik, służące wę wieży Jasnogórskiej, w drngiej zaś po· by cboć mogły być utworzone w Łodzi dwa 
Rozalija Fąipczak i Józefa Krawczyk; Ma- łowie na potrzeby miejscowego kościoJa po- nowe wydziały sądu okręgowego piotrkow-
ryjanna Sarnik k, 10; po kop. 5 Hejnoch Pijarskiego. Edmund Gerber. ski ego: karny i cywilny. 
Rosenblum pucer, Abram Sz~t~n~er~ pa- _ }PJundurek gimnazyjalny, lIa ma- _ Si non e ·vero... Pisma łódzkie i 
karz, pakarze Berek GomohllskI 1 Icek leńkiego uczuia nadesłała do redakcvi na k' d . Ł d ' t 
B· b . b t' I l L'b . E ' J - warszaws Ie onosz3., ze W o Zl wzras n. un aum, 10 o llIcy zrae l erman l - szeJ' pani Dobrzelewska Może starsi kole k "k"! S t k ' ma uel Adler . " - \ onsumcYJ3 mIęsa 'omego z n a "ZWle-

Od .' h ~ b ł dk' h 6 dzy zechcą nam wskazać bIednego cbłop- rzyny" ma kos'G!ować 20 - ·25 kop i odzna-

d k · JPó~'a~uJąS~ycdk w k~ rkyce ~Oo. IC k W25- czynę, któremu by go dać należało. czać się wybor~ym smakiem! Maiuczko, a 
e. zela za ows a op. D , po . , . , Łód~ l t' 

Maryja Bałecka i Julija Górecka' po k. 20 - Z'lIłiany słuzbowe. Referentem tr~pląca z szczurza ,p aga Z?S anie na 
Wiktoryja Szyjewska Leokadyj~ Szyjew- p-tu łódzkiego mianowany został Wacław tej drodze zaże~n~na. Wiadomo, ze podcza~ 
ska Antoni.ua G6reck'a Florentyna Ćwiar- Pisarski, archiwistą tegoż p-tu-kancelista komuny paryzkleJ szczury ~raz z k~tamI 
tka' Kazimiera Ćwiartka Władysława Tar- Mieczysław Sosiński. figurow~ły na wyst~wac~ r~eźD1.czych! rowno
no~ska Julija GórsKa Michalina Żurkow- _ Teatr rosyjski. Towarzystwo u'prawD1o~e ~ króhkaull l zaJąca~l. Nam 
ska, W~leryja Czajka,' Władysław Remisz dramatyczne rosyjskie, zostaj~ce pod dy- slętwdydaJ~i ze nasza, kdla,sa robotullcłzab, na-
. H l R t ' k k 15 M' k' G k' d ł t t " we o nęuzy przy WIe zlOna, wo a a y za 
l e ena a aJs a; po op. arcYJRU- re cYJą p. ors lego a o w ea rze mleJ- 20 kk" .' k ' ',' k t ! Al 
na DrachOl·t, Anna Orska, Bronisława So- scowym d. 5 b. m. przedstawienie złożone b . op .. UpIC galmec aszy, D1Z o a e •.. 
8ińska, Helena Sosińska, Kazimiera Trajd .. s z dwóch fars: osławionej tłusto - pieprznej yc moze. , 
i Ewa Szejkowska; po kop, 10 .Jadwiga farsy z francuzkiego: "Dama od Maksyma" ,- ,,!,"ystawa. ZapOWIadana I!a ko· 
Dawidowicz, Walery ja l\Iaryniak, Józefa i Niespodzianki rozwodowe". Język francu~- llIec maja :oku przyszłego w ŁodZI wy
Cieślak i Antonina Haruzińska. ki" ma to do siebic, że ' wszelkie koncepty stawa kom, z charakterem jarmarcznym, 

Od pracujących w cegielni: po rb. 1 pra- dwuznaczne wychodzą w nim względnie doch~dzi, do skutku. W dniu 1,2 b. m •. o~
eujący Franciszek Wroński i Michał Cie- znośnie. W przekładzie rosyjskim, cynizm będZIe S1E~ tamże ogólne zebrame osób, zaJ
.ślak; po kop. 50 Mojżesz Rozenberg zarzą- pierwszej z dwóch wzmiankowanych sztuk mujących się urządzeniem ~ys.tawy. Łó~z
dzający cegielnią, Tomasz Szymczyk, Pa- był dla. wykwintniejszegl) ucha wprost nie do ki oddział Towarzystwa opIeki nad ZWIe-
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rzętami, pod ktMego egidą odbęd,tie Bię wy
stawa, zaprosił na jej prezesa znanego ho
dowcę j ziemianina piotrkowskiej gnbernii, 
p. 'Adama Michalskiego, którego energija i 
wieloletnie doświadczenie, zapewniają powo
dzenie wystawie. 

- Do dzisiej s~eg'o .M Tygodnia. 
dołącza się dla wszystkich prenumeratorów naszych 
prospekt "Tygodnika mustrowanego" na rok 1901. 

.. ee:eOl101G." 

. Z da.lszych stron. 

Prośba. Pp. Lesienko i Nomierowski, 
właściciele majl\tku po-duchowego Twltrda 
w pow. opoc~yńskim, wnieśli do ministe
ryjum spraw wewnętrznych podauie o po
zwolenie sprzedania tego majątku. Petenci 
starają się o uzyskanie pozwolenia sprze
dania maJątku swego włościanom bez ró-

TYDZIEŃ 

Z kasy Towarzystwa zapomogę w tej lIumie, jaką 
wJ'nosiła ostatnia jego pensy ja. 

- Wstrzynuulle podwyżki. W je
dnym z ostatnich numerów "Zbiorl1 Praw." o
głoszony został nowy, podwyższony etat peu
syi urzędników izb skarbowych i kas guber
nialnych i powiatowych. Obecnie pisma peter
Jlburskie dono.Bzą, te z powodu zbytniego pl'~e
ciążenia budżetu, z powodu wypadków w Obi
nach, podwyżka ta w 1'. p. jeszcze wpl'owad~o
ną nie będzie . 

- Za.rząd kolejo_y rozpoczął już 
zaopatrywanie kolei żelaznych rz,dowych w 
Specyjalne '\\'agony lekarskie, w kto1'ych znlJ.j
dują się łóżka dla chorych, ambulatol'yjum i 
pomieszczenie dla lekarza i felczera. 

Usta., serce a. prawda. 
Któż zbada z słów gładkości, czy prawda w 

[nich nie mę~na? 
Lecz w każdem serca drgnieniu czuć żywej 

żnicy wyznania. Usta-narzędziem 
- W Suwałkach utworzyło się 21 b. ID. 

[prawdy tętna ... 
dźwięków, dohrze lub źle 

[ogranem ... 
sercem, jak słoiICe-oceanem. Towa.rzystwo Rolnicze. Zgromad:&enie było Prawda porusza 

Stefan z Opatów/w. 

Z BIBLIJOGRAFIl ł PRASY. 

jedynie organizacyjnem i dokonano ua niem I 
tylko wyboru zarządu. Wybrani zostali: 
na prezesa zarządu-p. Piotr Górski z Świa- . 
cka, na członków zarządu-pp. Leou Wisz
niewski, Adolf Świda, Włodzimierz Jac
kiewski, Floryjau Skarzyński, Franciszek "ALBUMOWY POLSKI KALENDARZ" 
Gałdziewicz, na kasyjera-p. Staniszewski, satyryczny na rok 1901 wyszedł pod redakcyją 
na sekretarza-p. Smoleński. Or-Ota. Czytelnik znajdzie w nim całe masy 

mni~j lub bardziej dowcipnych rysunków, wier-
- Spółka mleczarska. Na ostatniem szy l prozy. 

posiedzeniu zarządu spółki rolnej · radom- -"WARSZA WIANKA" Wiktora Gomulic
skiej, poruszoną została myśl utworzenia, kiego. Studyjum niefilozooozne z rysunkami 
żbiorowemi siłami stowarzyszenia przerobu J. llolewiilskiego. Na 88 stronicach barwnie i 
produktów mleczarnych. Radom, położony wesoło opowiada zwmy poeta o wadach i za
przy zbiegu kilku dróg bitych, wskazany letach warszawianki i porównywa ją z kobie
jest jako siedziba zawiązującej się spółki tarni innych narodowości. Ozdobne wydanie 
mlecznej. Okoliczni właściciele obór mieć wyszło nakładem księgarni Paprockiego. 
będą wielką kąrzyść i dogodność, sprzeda- - LEON hl'- TOŁSTOJ. Soneta Kreutzera. 
. ół l' d k Nakład księgarni T. Paprockiego. Warszawa 
Jąc wprost sp ce m eczneJ surowy pro u t, 1901. Przedmowa K. Daniłowicza-Strzelbickie-
i unikając przez to konieczneg.l pOśl'e- go. Znakomity pisarz - filozof rosyjski napisał 
dnictwa dotyohczasowych pachciarzy. Na zbyt wiele w swem życiu, by wszystko można 
dzień 18 grudnia r. b., spółka rolna zamie- było przełożyć na język polski, tembardziej, że 
rza zaprosić interesowanych ziemian w oe- jak zaznacza tłumacz w swej przedmowie, "'1.'oł
lu przedyskutowania, a następnie niezwło- stoj, mimo że ma świetny styl dosadny, prosty, 
eznego wprowadzenia w życie omawiane- jasny, rzutki, pisze niesłychanie niedbale, po
go projektu. wtarzając słowa i zdania całe co chwila. Nako-

niec używa częstokroć wyrażeń nader rażących , 
:- W Radomiu wykonano plan miasta na które tłumacz starał się przyćmić w ich nagiej 

11kalę 1: 4200 i drugi 1: 8400, na którym brutalności". Pozwolimy sobie być innego zda
wyznaczone będą liuije regulacyi ulic, po· nia i twierdzimy, że tłumaczowi niewolno prze
trzebne przy zamierzonej kanalizacyi. słaniać najlżejszą choćby gazą tego, co myślał 

_ Ze Zduńskiej Woli. Do Zduńskiej autor, inaczej będzie to nie tłumaczenie, lecz 
Woli przyjechało trzech przedsiębiorców z przeróbka. 
gub. kaliskiej do budowy kolei Kalisko- - HENRYKA SIE~KIEWICZA pism, nie
Warszawskiej. Za dwa tygodnie cała par. objętych wydaniem zbiorowem, wyszedł tom III 
tyja ich przyjedzie. i zawiera pisma młodociane znakomitego pisa-

. rza zatytułowane: Humoreski z teki w W orszyły 
- W Kunowie (gub. radomska) d. 20 z. m. (I. Nikt nie jest prorokiem między swemi i II. 

-jak donosi "Gazeta Radomska"-podczas Dwie drogi). Książkę wydał Stefan Demby, a 
jarmarku oberwała si~ część góry przy ku- wydrukował Laskauer i Babicki tak starannie 
nowskim targu świńskim. Oberwanie nastą- jak rzadko u nas drukują ksiązki. Ozdoby i 
piło tak szybko i niospodziewanie, że ludzie winiety są wszędzie w stylu zakopiaiIskim. 
stojący pod górą nie zdążyli uciec. Ziemia, - »qDGLOęY SZKO~YI" Stanisława Bełzy. 
obrywając się, przysypała czworo ludzi i -YVY~lI:me drugIe, 6zdoblOne paroma. foto,grll;fi: 
12 sztuk nieroO'acilmy Jaml l dedykowane WszechnICY JagIellollskIeJ 

? . . Ś " w pięćsetną rocznicę pełnej chwały pracy. 
-: Wykopalisko. We WSI ~1DCU pod "Tydzień" dał sprawozdanie po wyjściu pierw-

Kośclanem w W. Ks. Poznańskiem wyko- szego wydania "Odgłosów Szkocyi", obecnie 
pano przy ol'ce trzy miedziane kociołki, dodać nalezy, że książka została wydrukowa
napełnione przeważnie polską monetą z 16 na nadzwyczaj staranuie; znać na niej piętno 
i 17 wieku. drukarni Anczyca w Krakowie na każdej kart-

---."H* ce, na kaZdym wierszu. 

Wiado.mości ogólne. 

- Ostrzeżenie. Warszawski komitet gieł
dowy przestrzega właścicieli fabryk wyrobów m&.
nufakturowych i galanteryjnych, w pasie pogra.ni
cznym położonych o konieczności wyraźnego ollbi
jania znaków fabrycznych i handlowych na wyro
bach wypuszczanych z fabryk, gdyż wyroby z nie
WJra,2:nemi znakami mogą być uważane za zagrani
czne. Powyższe zawiadomienie uzasadnione jest 
odezwą otrzymaną od wydziału przemysłowego w 
mini teryjum skarbu. 

_ Ory~inalne ubezpieczenie. Do 
ministel'yjum spraw wewnętrznych wniesione zosta
ło podanie o pozwolenie z:twiąz~nia Towa.rzrtwa, 
mającego na cehl zabezpIeczeme urzędnikow na 
wypadek pOlibawienia ich ~osa~y. Każdy z ucze
stników, według plz€;[l~taWlOneJ uśtawy, do czasu 
wyszukania sobie innego miejsca, będzie pobierał 

- Nakładem »Gazety Świątecznej" i księ-
garni krajowej , wyszła brolilzUl'a Kazimierza 
Promyka (Prószyńskiego) p, t. "Oiekawe zja
wiska w świecie, co choć ludzie na nie patrzq, 
ale ich zwykle nie rozumiejq" . Wydanie czwarte. 
Wydawnictwo to napisane nadzwyczaj popu
larnie, przedstawia obrazowo różne objawy 
przyrody, zrozumiałe dla każdego prostaczka. 
Broszurka ilustrowana jest wielu starannie wy
konanemi rycinami. 

Licytacyje w obrębie gubernii Piotrkowskiej. 

- W duiu 1 (14) grudnia na placu Sergiewdkim 
w Piotrkowie na sprzedaź koni, od sumy 250 rb. 

- 5 (181 grudnia w m. Piotrkowie, przy ulicy 
Luterskiej, w domu Icka Kujawskiego, na sprze· 
daż mebli, sukien, sprzętów domowych, ksiąźek i 
t. d .. od sumy 105 rb. 50 kop. 
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- 80 li8topada (13 grudnia) w m. Łodzi: 1) przy 
ul. Konltantynowskiej pod 16 11 iPlotrow·skiej 
pod M 86, na sprzedaz mebli, sprzętów, lamp gazo
wycb, fortepijauu i t. d., od 8umy 605 rb., 2) przy 
ul. Piotrkow8kiej, pod M lU, na 8przedaż drew
ni:wych war8ztatów tkackicb, od sumy 280 rb. 

- 4 (17) grudliia: 
3) przy uj. Głównej pod 1i 61 na aprzedlLi mebli 

ul'flldzeuia sklepuwego, towarów galauteryjnycb' 
od lumy 584 rb., 4) przy ul. PiotrkoW8kiej, pod 
16 180, na spr~edaź mebli l towarów galanteryj
nycb, od sumy 558 rb. 

- 7 (20) grndnia: 
5) przy ul. \\ idzewskip.j pod 16 121, na sprze

daż mebli, od sumy 401 rb. 
- 27 listopada (10 grudnia) w m. Łodzi przy 

Nowym Rynku pod Ji 11, nll sprzedas mebli, sprzę
tów i t. d., od sumy 290 rb. 

- 20 grndnla (2 styczuia 1901) w sądzie zjazdo
wym w Piotrkowie na Iprzedaź domu drewnianego 
i .todółki, w Strykowie w pow. Brzezińskim pod 
}fi 54/151, do rozebrania, od sUDly 110 rb. 

- 4 (17) grudnia we wsi Bukowiec cm. Brojec 
w pow' łódzkim na sprzedaż koni, mebli i t. d. od 
sumy 340 rb. 45 kop. i niżej. 

- Tegoź dnia we wsi Tomawa w g1Dioie Ręcz
no na 8przedaż bydła, trzody i owiec od sumy 
175 rb. 

- 9 (22) grudoia w magistracie m. Czę~tochowy 
1) na 3-ch letnie oczyszczanie trzech placów tar
gowych w m. Częstochowil!, od sumy 175 rb_ rOCznie. 

2) dezyn(ekcyję miejsc, obok placu Jasnogórskie
go, od sumy 93 rb. 75 kop. rocznie. 

6 (19) lntego 1901 r. w m. Łodzi w kancelarYł 
rejenta Konstantego MOjlilnickiego, na sprzedaż nie
rucbomości poł"żonej w temże mieście przy uliqy 
Piotrkowskiej pod J& 275, od aumy 206250 rb. 
vadium 27500 rb. 

- 7 (20) lutego 1901 r. tamże, w kancelaryi re
jenta Konstantego Płacheckie/(o na sprzedaż nie
ruchomości położonej przy ul. Zachodniej pod HI 
275-a, od sumy 41250 rb. vadium 5500 rb. 

- 29 listopada (12 grudnia) i 29 grudnia (11 
Stycznia) na rynku w ~owym-Mieieie w pow. raw
skim, ua sprzedaż inwentarza żywego i mllrtwejJO. 

- 30 listaparla (13 grudnia) i 7 (20) grndnia na 
rynku w osadzie Biała tegoż p-tu na sprzedaż ko
ui, krów, powozów i t. d. 

- 28 listopada (11 grudnia), 1 (14), 5 (18), 8 (21), 
15 (28) grudnia, 22 grudnia (4 8tycznia) i 29 gru
dnia (11 stycznia) na rynku w m. Rawie na sprze
daz inwentarza żywego i martw6g0. 

- 8 (21) grudnia w magl.tracie m. Noworadom
ska na sprzedaż drzewa z la8ów miej8kicb, a mia
nowicie li okręgu .Zbechania" 617 .ztuk, od sumy 
944 rb. 63 kop. in pln8. 

- 7 (20) grndnia w urzędzie p.tn częstocbow
sklego na dostawę w cląl(u 1901 r. artykułów 
żywności dla szpitala N. M. Panny w Czę_tocbo
wie, na sum\! 2162 rb. 6 kop. 

TOWARZYSTWO tOWICKIE 
PRZETWORÓW CHEMICZNYCH 

i nawozów sztucznych. 
Wystawa Powszechna w Paryitl19 00 r. 

Medal złoty za produkcyj" nawoz. sztUCZQ. 
Medal srebrny za własną eksplaotacyj~ fo

sforytów. 
Zar~ątl: Warszawa, Włodzimieraka 23 
AGENTURY: W-y Wł. Zaleski w Piotrkowie, 

" I. Kotliński w Rawie, 
" I. Mikołajewakl w N owo-Radomaku, 
" G. Szamowski w Łodr:i-Konatau-

(tynowska .5, 
Poleca: Superfosfaty, luzie fosforow.e 
Łowickie, Gips fOSforowy Łowicki, Kainit 

i inne na wozy sztuczne. 
Na ząd&llie cenniki. (52--4.7) 

Bo~klatl Zimowy pocłqgów AG 

. Stacy' Piotrków 
od dnia 15 (28) Pażdziernika 1900 r. 

Odchodzą z Piotrkowa: 
Do Graalcy i Sosnowca Do Warszawy 
2 m. 4.1 w 1I.0cy kuryj er. 
4 m. 30 w nocy osobowy 
9 m. 29 rano pocztowy 

12 m. 35 po poło osobowy 
3 m. 19 po poło 080bowy 
5 m. 4 po poło pospiesz. 
6 m. 25 po poło osobowy 
9 rn. 47 wiecz. osobowy 

do Częstocbowy 

3 m. 6 w nocy kuryj eJ'. 
6 m. 7 w nocy osoboW1 
6 m. 3& rafio osobowy 
8 m. 25 rano osobowy 

11 m. 3 ranu osobowy 
1 m. 32 po poło pospiesz. 
6 m. 2 wiecz. pocztowy 
7 m. 56 wiecz. osoboW1 

Przychodzą do Piotrkowa: 
Z Granicy i Sosnowca I Z Warszawy 

12 m. 30 w nocy osobowy 11 m. 15 w nocy osobowy 

~ Poleca się pierwszorzfJtlny 
.,.... a tani Hote' A..ngieJ;skl 
w mieŃcie OZfJstochowie, w blizkości 
dworca kolei telazuej. 
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o G Ł o s z N I A-
ZUZLE FOSFOROWE tOWICKIE 
za.wierające 10 do 12% kwasu fosfo
rowego rozpuszczalnego, oznaczonego 

metodą profesora W agner~ 

I Pracownia' chemiczno-bakterjologiczr.a 
D-ra St. SERKOWSKIECO 

... ZGIN.Ą;L .... 
przed miesiącem w bramie {lomu 01-
sznera w Piotrkowie li ""it wydany 
przez Tomasza Trzcińskiego Jankiowi 
Kantorowiczowi, na sumę 60 rb. i 
ce{lowany przez tegoż ostatniego Rozalii 
Kaczmarek, która pokwitowała już na 
nim odbiór, a conto, rb. 13. Ostrzega 
się, że kwit ten niema żadnej wartości 

w ŁODZI, ul. Piotrkowska N! 120. . poleca 

Towarmtwo lowi~~i~ Analizy: { 
węgla, torfu. barwników oraz artykułów fabry

cznych: 
dla osób trzecich. (3-1) sanitarno-hygieniczne i lekarskie. (3-1) 

PRZETWORÓW CHEMICZNYCH 
i Nawozów Sztucznych. Dla kaszlących i osłabionych Ekstrakt i Karmelki 

Gospodyni 
Zarząd w Warszawie, Włodzimierska23 

Agentury w całem Królestwie. 

Medal zloty za na ""ozy 
811ltuczne na wYliita ~e 
povvszechnej 'W' Paryż .. 

LELI~A 
zaradna, uczciwa i nieekspensowna, po
trzebna jest do zarządu domem z kil
ku osób starszych i kilkorga dzieci 
złożonego w Piotrkowie. Bez poważ
nych rekomemlacyj lub świadectwa osób 
wiarogodnycho uzdolnieniu i prowadze
niu się, proszę się nie zgłaszać. Wiado-

w skladach aptecznych i aptekach. 
1900. (19-14) ('tV. B. O. 6i55) (10-'i') mość bliższa w Redakcyi. (3-2) 

PETERSBURSKIE 
Marka Fabryczna. 

Rossyjsko -AMERYKA SKIEGO Towarzystwa 
Na l~o,żdylll. l~aloszu zno:idu.je się , 

Herb Państwa, TROJKĄ T CZERWONY z rokiem założenia ,,1860" i słowo Sto Petersburg. 
ąepre?enfanci C h. L U R I E i S z. G U R J A N 

~ ~arsza'VVie!'l Rynut.rska 12~ dom Braci Lesser.-Tele:Con-u 967. 

NAJWIĘCEJ ROZPOWSZECHNIONE PISMO POLSKIE 

KURJER WARSZAWSKI 
wychodzi codziennie, w dni powszednie wieczorem, a w Niedziele 

i Święta rano. 
Nadto wychodzą Btale w dni powszednie z wyjątkiem dnI.' poświątecznych 

BEZPLATNE DODATKI PORANNE 
zawierają.ce wszelkie najnowsze wiadomości z ostatnich 12-tu godzin. 

. Tym sposobem czytelnicy otrzymują tygo{lniowo 7 półtora do dwuar
kuszowych i więcej numerów głównych i co najmuiej 1) półarkuszowych 

dodatków porannych. . 

"KURJEB W A.RSZA. WSK I" 
liczy rok 81 istnienia i jest w stosunku do bogatej i urozmaiconej 

swej treści najtańszcrn pisrnern polskiem. 
WARUNKI PRE1lJJ\IERA'rY: W ARUKKI OGŁOSZEŃ: 
(Wraz z dodatkiem poraunym), Małe ogłbszenia za jeden wyraz po 

w Warszawie: i'ocznie rb. 9, półro- 3 kop. każdy raz, ogłoszenie mini
czuie rb. 4 k. 50, kwartalnie rb, 2 mum 30 kop. Zwyczajne ogłosze
k. 25, miesięcznie k. 75. Za odno- nia: za jeden wiersz petitowy lub 
szenie do domu dopłaca si~ miesię- jego miejsce pierwszy raz 12 1/ 2 k. 
cznie kop. 10. • każdy następny raz 10 kop. N-ekro-

Z przesyłką pocztową: rocznie rb.logiJa: za wiersz 20 kop. Reklamy: 
12, półrocznie rb. 6. kwartalnie rb. 3, za Jeden wiersz garmontowy alho 
miesi~cznie rb. I. jego miejsce pierwszy raz 30 kop., 

Z a granicą: rocznie rb. 18, pół- każdy następny raz 25 kop. Nade
rocznie rb. 9, kwartalnie rb. 4 k. 50, słane za jeden wiersz garmontowy 
miesięcznie rb. I kop. 50. rub. I. 

Adres Redakcyi: Warszawa, Krakowskie-Przedmieście .M 40. 
(6-3) 

[de'i~atniające 

MYDŁO TATRZAŃSKIE 
WYŁĄCZNA WŁA.S~OŚÓ 

WARSZAWSKIRGO LABORATORYJUM CHEMICZNEGO 
Z ZAPACH.UlI 

Fijołka, Konwalii, Buk, Tałra i Róży 
Cena kawałka 15 k., najwyższy gatunek 25 k. i "5 k. 

Dostać można we wszystkich "'"illiejazyoll perfum. ryjach. 
(W. B. O. 3604) (31)-:/7) 

ES25?!"2C::2!"?525C=!"dS252.S 
Zakłady Drukarsko -Litograficzne 

~
te~ S. PAŃSKIEGO ~[){urtoWye~de~alicz. 

, Skład PapIeru 
INTROLIGATORNIA (dawniej E. PANSKl) "j' ' 

~~~ kopert W PIOTRKOWIE. I materJate, 
Przyjmują wszelkie roboty w zakres tychże wchodzące. . 

Posiadają na składzie Książki i Druki dla p. p. l{ejentów, Sędziów śledcz., 
Sędz. gminnych, Jeometrów, WÓjtów; w8zelkitl książki, sygnatury, 
obwolnty, kartki dla p.p. Aptekarzy, oraz Druki, Książki fabryczne, 
Książeczki obrachunkowe robotnicze dla }'abryk i Zakł. gam.-przemysł. __ C,enz;pzk,ie-- "-j\dres dla depesz i listów: S. Pański~ 

C':I 52SdCi?C?--!:::ir=S2C::25?SB 

Ważne dla osób interesujących się Gorzel
nictwem i Rektyfikacyją spirytusu 

PAT ENTO \VANE APAR.t TY Rł~K TYFIK~CY JNE 
OIĄGŁE 

Inżyniera E. BARBET' A 
dające wprost z braźki lub surówki spirytus absolutnie 

czysty, bez potrLeby filtracyi, mocy 96 -97u• 

KorzYHci: znaczna oszczędność w urządzeniu, opalc, 
obsłudze etc. 

Z zapytaniami o szczegóły prosimy zwracae się do 

Tow. !kc. Zakładów Mechanicznych 
BORMANN, SZWEDE i S-ka 

w Wa"szaU'ie, lub do reprezeutancri tegoż Towarzystwa I 
w Bijowie, Mikolajew.łJka :lI, mającego prawo uudo
wy tych aparatów na całe Państwo Rosyjskie. 
(W. E. O. 7052) (G-a) 



8 TYDZIEN 

Świeży transport 
Towarów zimowych, oraz 
balowych i wieczorowych 
nadszedł do sklepu towa-

'0 g ł O S Z e n i e. Dom Bladlow1 

rów łokciowych (4-1) 

M. POPOWSKIEJ. 
O~r~~~Jja ~~I~i I~aW,-Wi~U~ń~~i~j, A.. TYC i S~· 

w PIOTRKOWIE. podaje do ogólnej wiadomości, iź, na mocy taryfy NI'. 6660, 0-

gło8zonej w Nr. 1152 Zbioru' Taryf, z dniem 15/28 Listopada r. Administracyi domu b., wprowadzają się w użycie w wagonach I i II klasy pocią
gów kuryjerskich Xl!.N'1I l, l-A, 2, 2-A, 3 i 4 numerowane miej
sca, przygotowane do Jeżenia, i w wagonach tychże klas po
ciągów pośpiesznych XIIM 5, 5-A, 6, 6-A, 7 i 8-takież miejsca 
do siedzenia i, że z upływem wyżej oznaczonego terminu, 
pasażerowie, chcący odbyć podróż w wymienionych pociągach, 
obowiązani będą, niezależnie od biletu pasażerskiego i dodat
kowego, za zwiększoną szybkość, zaopatrywać się jeszcze w 

poszukuje uuędnik poważnej iustytu~ 
cyj rządowej. Oferty zostawiać w skle-
pie Plucińskiego. l3-1) 

Potrzebny jest 

"UOZEŃ 
do Handlu Win B. Lissowskiego. specyjalne bilety na numerowane miejsca (plackarty). 

(2-1) . 
---------....;.;;....;~ Za plackarty w wagonach klassy I i II pociągów kury-
BIURO NAUCZYCIELSKIE jerskich pobiera się oddzielna opłata w ilości 75 kop. za kaMą 

A. KARPIŃSKIEJ ~~:~!t:tę; plackarty zaś na pociągi pospieszne wydają się bez-

y Warszawie, Szpitalna Si 3. Pasażerom przysługuje prawo wcześniejszego zamawiania 
Poleca: nauczycielki, bony, oficyjalistki, miejsc w pociągach kUl'yjel'skich i pospiesznych, osobiście, listow-
Sprowadza cudzoziemki. (52-1) nie, lub też drogą telegraficzną. 

FOLWARK 
włók 7 pod Tomaszowem fabrycznym 
do sprzedania lub dzier
~ 'Wy na bardzo korzystnych wanm
kach. Wiadomość w biurze Stowarzy
szenia Rolniczegą w Piotrkowie. (3-3) 

PIES 
Rasy Berllhal'd, w wieku 16 
miesięcy, ładny okaz, posłuszny, wierny, 
do spl'zedania. 
Wiadómość bliższa: -vv Sosnovv

cu, u Roberta, woźnego "Towarzy-
stwa Sosnowieckiego". (3-3) 

KIlfi" n:~~~~;.~~:~t~~~~; i " U naJtansze 

100 za 10 rubli. 
Przy większym obstalunku taniej. 
Każdy moi e z łatwością założyć 
na brener. 

Warszawa ul. Krochmalna 90. 
(W. B. O. 6570) (6-6) 

Do dzisiejszego numeru dołącza się 

arkusz 6 powieści p. t. 

"W U NIESIENIU." 

Szczegółowe objaśnienia pomieszczone są w ogłoszeniach, 
wywieszonych na stacyjach, na willocznych miejscach, przy ka-
sach biletowych i w salach pasażerskich. (3-2) 

KALENDARZE Józefa Ungra na r.1901. 

Kalendarz Warszawski ilustrowany 
POPULARNO-~AUKOWY. 

Wydany obecnie kalendarz na rok 1901 liczy 56 rok istnienia, mieści 
w Robie artykuły uajcelniejszych w literutUl'ze pisarzy, obszerny dział in
formacyjny i adresowy, taryfę domów, przepisy pocztowe i telegraficzne. 
Cena kalendarza kop. 50. Z przesyłką pocztową. kop. 75. 

DZIENNIK 
cena egzemplarza. ozdobnie oprawioneg'o kop. 30. Z przesyłką kop. 45. 

Do nabycia we wszystkich Księgarniach, Biurze Ogł08zeń Ungra Aleje Jero
zolimskie M 84 róg Marszałkowskiej. oraz w Biurze Dzienników Ungra, 

Wierzbowa M 8, wprost Niecałej. 
Osoby zamieszkałe na prowincyi, jeżeli pocI a(lresem wydawcy lladeszlą 

rubla jedJlego na powyższe dwa kalendarze, otrzymają takowe franco. 
Aclres: JOZEF UNGER, WHszawa, Nowolipki 2406 (7 nowy) wprost Dzikiej. 

eW. B. O. 7145) (3-3) 

BIURO UNGR! Aleja :~~:~:s~aNr. 84 
(róg llIarszałkowskiej) 

przyjmuje w komis do sprzedaży wszelkie przedmioty. 
Posiada na składzie Meble nowe i 'Używane. 

Wielki wybór Mahoni.-Oeny nizkie. (~--u-6) 

Skład Główny: Stacyja Towarowa. 
dom W-go Brauna. 

F i I ij a: Nowy Rynek, dom W-go 
Węglińskiego. 

Sprzedaje tylko hurtownie, po 
cenach nizkich, śledzie w różnych 
gatunkach, sól, naftę, smołowiec, 
papę, cement. (4-2-3) 

Warszawa, MazowieckaX2 8 •. 

F. PIERZCIIALSKI 
TANI 

SKŁAD SZKŁA 
i malarnia porcelany 

Poleca: duży wybór Ser'Wi
sóvv stolovvych. Porcelano
wych ręcznie malowanych, skła(lają

cych się ze 120 sztuk, 0(1 rb. 50; 
Faj ansovve 0(1 rb. 26. Garnitury 
na umywalnia, - Garnitury do herbaty 
od rb. 3 kop. 75, do kawy od rb. 5. 
W'azony szklane, majolikowe i por
celanowe w dużym wyborze. Szkło 
stolovve. krajo'We, francu
skie, po cenach wyjątkowo nizkich. 

Ogromny wybór. Towar wyborowy. 
(10-3) 

Warszawa, Mazowiecka x~ 8. 

Zatwier(lzone przez JW. llIinistra 
Spraw Wewnętrznych i kallcyjonowaue 

pod firmą. 

"WarszawsKie Biuro O[ł08Zeń" 
Otwarte w Wa.rsza.wie przy ul. Wierz
bowej M 8, wprost Niecalej. - Telefo
nu ~1 U6.-Kantor otwarty 0(1 9 rano 

do 10 wieczór. 

Zeszyt 10 k. Nowe ilustrowane tanie wydanie dzieła Zeszyt -'o k. 

podaje do wiadomości, że na stacyi Sosnowiec w dniu 
13 (26) Marca 1901 r., o godzinie li-ej rano, odbędzie 
się sprzedaż przez licytacyję publiczną nieodebra
nęgo przez odbiorcę na tej stacyi transportu żyta wag'i 
750 pudów, wysłanego przez Ewiejejewa dla okaziciela 
duplikatu frachtu za Nl! 91 z dnia 29 Września 1900 r. 
Terbuny-Sosnowiec. (3 -1) 

FABR:~C~~~o~7:~:~r~~WYCH ~ 
BS. Etuclier~ar i ~9n 

telefon X~ 439 W Warszawie TOWal'owa X2 40, 
poleca formy (lo CUkI'U i roboty kotlal'skie, ~zl'u}jy'! ~ity, łańcuchy, 

gwoździe drut, zgrżebła, młotkI i ObCęgI. 
(W. B. O. Ni 4.523) , (22-20) 

OJCA PROKOPA Kapucyna 

żyworfY SWIĘTYCII P1ŃSKlCH 
na wszystkie dni roku, 

z dodaniem do kaidego pożytku duchownego i właściwej modlitwy, 
tudzież NA WSZYSTKIE UROOZYSTOŚOI i ŚWIĘTA 

KRÓTKIE NAUKI. 
"Żyvvoty Śvviętych" wychodzić będą począ.wszy ocl (1. 10 gru

dnia r. b. w 20-tu tygodniowych zeszytach, z -vvizerunkatni ś""ię
tych, w formacie dużej 8-ki po cenie kop. 10 za zeszyt. 

Kto odrazu opla cI w Warszawie rub. 1 kop. 80, 
a z prowincyi nade szle rb. 2 k. 40. otrzyma cale dzieło. 

Za przesyłkę pocztową. (lopłaca się (lo zeiizytu kop. 4. - Xa żądanie 
wysyła się Z1!. zaliczeniem. 

Skład główny W Towarzystwie Akcyjnem Odlewni Czcionek 
i Drukarni S. Orgelbranda Synów, Krakowskie - Przedmieście 66. 
Nabywać można we wszystkich księgarniach. 

...... '"""''''",~I,...I 
~~~~~~~._~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--

tRedaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. 

(W. B. O. 7505) (3-2-1) 

J(oRBOIeuo qesiłyp o 10'. 
W drukarni S. Pal\akiego w Piotrkowie. 
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-- Pójdziesz święt'ie na galery, bezczelny zło
czyńcol-ml'uknął pod uosem adwokat. 

Do wściekłości go doprowadzały szydercze śmie
chy z ław kolegów. 

Pozycyj a jego była istotnie nie do pozazdroszcze
nia, a zawód nadto bolesny, by mógł go łatwo st\'awić. 

Nal'eszcie podniósł się prokurator i wypowiedział 
mo\Ves bardzo 'długą, gromadząc zręcznie wszystkie do
wody, obwiniająoe podsądnego. 

- Oskarzony - mówił on-dareUlnie bronić się 
usiłuje,-fakta są przeciwko niemu. Zwykle dla słuz
by nieprzyst<;puy, owego wtorku sam przy:lwala, by 
lokaj szedł do teatru, wraz ze słuzącemi, Jasna rzecz
nie chciał mieć świadków, naprzód już obmyślanej 

zbrodni. Szkoda, że jakkolwiek zręczny, na s10wo nam 
kaie wierzyć w bajeczk<t swoją o błąkaniu si~ noc-

. nem, po pustych bul wamch miasta. Jakiż cel mi3ła 
ta wycieczka? A na bezcelowlh czyż nie trwała za 
długo i czyż nie jest w srrzeczuości z zeznaniami służ

by, utrzymującej iż wyjście z domn, o wiele wcze
śniej musiało nastąpić, niżeli o je(lenastej, jak twiel'
dzi obwiniony? Kazdy mąż, w jego połozoniu, starał

by 8i~ odszukać zon~ bądź co bądź. On zaniedbuje 
czynić tego,-to drugi krok fałszywy, Ale znajdziemy 
ich wi~cej, bo zbrodnia ma to do siebie, iż odejmuje 
zaW8ze cz~ść rozwagi spełuiającemu ją pl'zest~pcy, 
choćby ten był nawet zbroduiarzem wytrawnym, co 
tutaj niema miejsca. 

W dalszym ciągu nastąpił opis wz\JUI'zenia tłu
mów, słusznie i sprawiedliwie żądających kary, za 
czyn, którego ohyda wstrząsa każde serce. N ast~pnie 
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z łatwością zapobiegł by pogłoskom kompromitującym 
pana. 

- Komisarz policyi, zamiast dawać wiarę nie
dorzecznej gadanie tłumu, powinien był go rozpędzić, 

aby przywrócić porządek, a nie udawać się do mnie. 
- Środków gwałtownych uzywa si~ tylko w ra

zie, gdy niema inuego sposobu; ~u zaś pańskie wy
jaśnienie, mogło odrazu wszystkich uspokoić. 

- Lecz ja uie chciałem uledz motłochowi, który 
gnany ciekawością, wdzierał się w moje prywatne 
sprawy. 

- Dziwny to upór zaiste, ale zostawmy go na 
stronie. Prokurator rzeczypospolitej, nie przez prostą 

. ciekawość zapytywał pana, a jednak nie dałeś mu 
pan odpowiedzi. 

- Bo zapytywał mnie jako urzędnik, choć jesz
cze wtedy nie byłem pod sądem; więc miałem prawo 
milczeć. Byłbym mu zresztą, dla spokoju, udzielił 

może wyjaśnienia, lecz znalazł si~ brutalnie, 
- Brutalnie? 
- Tak. Nazwał mnie w oczy mordercą mojej 

·żony. Czegoś potworniejszego trudno wymyślić. 
- Przeciez i ja jestem zmuszony nazwać w ten 

. sposób pana. 
- To co innego! Pan masz prawo, bo jestem 

już legalnie o to przestępstwo oskartony i stoję tutaj 
. przed sądem, Wreszcie odzywasz się pan do mnie 
prZyZWOIcie, co chtztn~e zaznaczam. Pozatem, nigdy 
i nikomu ubliżać sobie nie [lozwoIEt. 

- Hru! a czem pan wytłomaczysz milczenie wo
bec s~dziego śledczego? Ten miał również prawo. pytać 

W lUliesieniu. 6 
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Wówczas byłem już głośno obwiniony, nie 
wystarczało mi więc umorzenie sprawy. Cbciałem sta
nąć przed sądem i wykazać publicznie moją lliewin
noś .. \., głupotę tłumu, nienawiść teścia i omylność śledz
twa, prowadzonego tak starannie. 

- I nie wabałeś się pan przesiedzieć dlatego 
w więzieniu całe trzy miesiące? .. 

- Nie miałem do roboty nic tak naglącego. a 
w domu bez żony byłbym się nudził. 

Tu pan Ferolle pragnął ucbwycić sposohność i. 
na wszelki wypadek, zaznaczyć dziwactwo odpowiedzi 
swojego klijellta, co w dalszym ciągu posłużyć!>y 
mogło, do wykazania w tlim rozstroju mózgowego, 

- W stał też i zaczął: 
.- Panie prezesie, zwracam pańską u wagę ... 
Lecz nie mógł dokończyć zdania, gdyż przerwał 

mu oskarżony: 
- Panie adwokacie, .przepraszam bardzo! Sam 

pragnę się bronić i naprzód dziękuję za to, cobyś 

pan powiedział na moje wsprawiedliwienie. 
- Wszak sama forma wymaga, aby .. , 
- Nie, Pan tu jesteś zupełnie zbyteczny. Dla 

prowadzenia sprawy jest prezyduJący, dla wniesienia 
skarg'i-prokmator; ja jestem po to, aby się bronić; 
sędziowie przysięgli, aby wyrokować,-publiczność zaś 
aby słuchać i hałas robić. 

Na sali powstał śmiecb; zaś biedny adwokat stra
cił resztkę nadziei wykazania, kwiecistości stylu swej 
wymowy i usiadł pognębiony, 

Prezydujący, doczeknwszy się ciszy, przystąpił 
znów do badania, 

~ -o eU7-9.1 zoz.ld mAU\łłOMAM 'mo!Ue7-1I.1M tłfB~GIl\ H.\ł~!g 
-AZ.ld O!MOllV.d ~! '97..1qOp mG!M. }(G!MwHv,f 'Ił ~1l!M,U(l 

-zoq Aą\lH"łl>ds O!Z'P..l mA~ Al y~OM.!IPG!M'lpdS -
'!oęOM !IpG!A\ w.lds ~}'(O.l llGz.1d 'UZ.ltł!UpO.ląZ 

R!n'RłSlłZ 0!11 'lllUOUlI1>!OP 0.'801 O~!M )(\l.lij 'G!AI.'P.1Spoll 
o.'8of 1łU AUOZp~Z.lOds yAq 9~om G!n~\lłM ~AIJ~ 'Auq9Z.1~ 
-od 1sGf G!U Gl'WA\ tnl0JA.\.\ op 'R!:lęfGZ PIV ·zsofn.l1\ld 
-\lZ a!S 01 "BU O!MAZSI\l] 1! '1łu'Ild m'B~Gz.l1S0 -

'G!mfoIJod G!U V,!7.pÓS Ó!8 110P'll1 'fao~fA1 G!UM1ł.ld 
AqOSO G!O!ąuz 'llZ ęo~oJI y'RMAZ\l}jS mO!A\.oq [OZOUU! 
!v,!\)~fGZ 1lJ.B fG!Uloftmhz.ld o:ilGl op ?o!m ~z8n:w -

'ouo!nłods 0łu~sOZ 6M18 
-dÓ1S<lZ.ld '?-! 'A.1B!M ·y'P..lq'RU i:I~om \łdn.ll lł!UllPUI~o ZGq 
'!I~O!SAZ.ld G!A\0!ZP~8 'ZS!ZPOMOP u'P.d G!UIA}\," -

'ud llJl 
fof !m 0P7-tl 'lj0J '\TIGI!qlłZ ~f 1łr 01 91 ! efAt GlU G!U~ 
-01S! 'RU01 v.fom 01 \lIlUOJIOZ.ld M.w!dM lłąez.11 '?!dQ10d 
G!nm AqG1V 'ofoq G!U \)!S UJJO.IA&\ l Ammolf0Z.ld mG1SG[ 
01p1łU 1IB mGl o ~O!ZPO!MOP G!U !Ul 1~,1l ,?-G!UM9,1 AIl!M 
Z\)ilI '!OęOUU!MO!U !GfoMS ?ę<l!A\OP 9!U ~~Ol\l -

'AUO.11S for z !AOUOA\.lG1U! 7.aq '!O~OUU!MG!U f<l[OMS 
9~0!A\OP uv.d ZS!łV,.l1od AZ:l '~A\!Id1~.o\I. 1!11 [IlOO!A\ ~Z00Z.1 
~sGf f'lr!s!Zp ! V "~y!U[OMn ~!O uł~om mOMołs moupof 
Ap~ 'n!110!Z9!A\ M ?0!ZPO!8 uuud 1ł1\lMZod I -

'Aoomod fof zoq ~!S 
óp[Gqo 1! 'i:lmmo'ljoz.ld oup~q 'Glum o ~!S lłllóI O!U OO!M 
'AUU!.\.\O!U mOlsGf 91 '~O!ooz.ld O!M uu01 1łfoJ\f '5.\\'Il.lds 
01 Poll uud zse!zpułll lls!otm !lITG!M olpllU1łZ -

'lI!UGZO 
-I!m [Gf enAzoAzld e!qos y!Z'P.JqOAM 8uq~pp,d 1,\1.0 fozo 
-"BU! oą 'l!Z'B,lqO G!Ullll.10!mę 'ł!ZPMAZ.IJJS oJJ'?-~!O uf Ulld 

- ~f-

- 43-

koliczuości sprawy, to jednak tak łatwowierni nie są, by 
za zbrodnię skazali, nie przekonawszy się o zgonie ofi8l'Y. 

Odpowied~ ta dotknęła uiemile przysięgłych, a 
że na niej skończono badanie podsądnego, więc nic 
jej nie zatarło. 

Nastąpiło teraz zawezwanie świadków, ktÓl'ycb 
zeznania, wszystkie niemal, obciąiające były i nie
przychylne. 

Służący wiary nie dawali, aby pan Andre mógł 
siedzieć w domu do godziny jedenastej, Świece, pa
ląc się tak długo, powinny być spalone chociaż do 
połowy, a lampy w gabinecie nie ruszano wcale, jak 
również tytoń na cygarety zupełnie był nietknięty, 

Wszyscy twierdzili, iż po owym wtorku, oskarźo
ny ponury był, małomówny, zamyślony, a na pytania 
o żonę, nigdy nie odpowiadał. 

Rodzice i przyjaciele jednogłośnie zaręczali, że 
pani Andre do swego męża niezmiernie było pi'zywią
zaną; kocbała go wiel'Uie, szczerze i uczciwie, pomi
mo że miał niesłychane wady i z pewnością nigdy by 
nie pozwoliła zostawać mu pod zarzutem bańbącycb 
podejrzeń, niesłusznie wynikłycb ż jej przyczyny, Je
żeli dotąd uie stawiła się, to nieomylny znak, iż nie 
żyje, Śmierć tylko wstrzymać ją mogła. Nieświado
mość była tu stanowclO wykluczouą, 

rl'eraz powtórnie pan Ferolle starał się przemó
wić, . by wykazać niektóre sprzeczności w zeznaniach, 
ale po pierwszych słowach musiał zamilknąć, gdyż 
oskarżony oświadczył dobitnie: 

-- Nikt niema prawa bronić mnie, oez mego przy
zwolenia, Sam powiem. co uznam za stosowne. 
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